
N r  136 W to rek  17 M aja 1938 r. Rn:znik XLVI

Red»«t<fB I  AtfmtwfBtracJa

Warszawa
u l. W arecka 7—T al. 5.O0.7B

K r a k ó w  
ni. Sw- T o m asza  11-a 

Telefon 103.10

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

W YCHODZI CODZIENNIE RANO

W Y D A W C A : R A D A  N A C Z E L N A  P. R S .

W  g r o s z y
. .  n u m . r

M ie s ię c z n ie  A  E A  
z ł o t y c h  afc-OtJ

w Tm °
Konto P.K.O. w Warszawie Nr. 29.129 

Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Orzyd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 1 S I

W a r u n k i p re n u m e ra ty :  w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie z ł. 2.30, na prowincji miesięcznie zł. 2.30, zagranicy z ł. 8.60. Za zmianę adresu 30 gr.
C en y  o g ło s z e ń : Za wiersz wysokolcl 1 milimetra w tekście gr. 30, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 30 mm. gr 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarowanie pracy bezpłatnie 

Ogłoszenia tabelaryczne o 30 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-clo szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcji nie odpowiada.

Kontrofensywa wojsk republikańskich

na froncie wschodnim przy robocie...

poprawiła znacznie syiuacrę wojsk rządowych
Operacje na froncie wscodnim 

prowadzone przez generała Miaję 
przyczyniły się do znacznego po­
lepszenia sytuacji wojsk republi­
kańskich. Faszyści napotkali na 
tym froncie na nieprzezwyciężony 
opór, przyczyni organizacja wojsk 
republikańskich staje się z każdym 
dniem sprawniejsza. Przed dwoma 
dniami wojska gen. Franco po 
krwawych walkach zajęty wzgó­
rze w Cuevas de Minaroma na 
północ od Alcala de Chisvert, lecz 
już następnego dnia wojska repu­
blikańskie w  brawurowym prze­
ciw  natarciu wyparły faszystów 
ze zdobytych pozycji zadając im 
bardzo duże straty.

Atak faszystów w okolicach 
Iglesuela del Cid prowadzony przy 
poparciu lotnictwa został przez 
wojska republikańskie odparty. 
Na tym froncie lotnictwo republi­
kańskie Zbombardowało miasto 
Iglesuela. W  okolicach Alcala de 
Chisyert, lotnicy republikańscy ze­
strzelili wodnopłatowiec faszystów 
skł, przyczym cała załoga zginę­
ła.

Niemcy i W łochy
r z ą d z ą
w Hiszpanii faszystowskie]
Książę Ksawery z Burbonów, 

kandydat do tronu hiszpańskiego 
ze strony karlistów a jednocześ­
nie i faszystowskiej partii Re- 
quetes, otrzymaj nakaz natychmia 
stowego opuszczenia Hiszpanii 
faszystowskiej. Decyzja ta po­
wzięta została przez gen. Franco 
w  największej tajemnicy przed 
partią Requetes. Nakaz został po 
dóbno wydany pod presją czynni­
ków niemieckich, które dążą o-

becnie do oparcia się raczej o 
,,Falangę“  niż-o „Requetes“ .

tgarz z Sewilli

Oueipo de Lliano
pod ścisłą kontrolą

Donoszą z Sewilli, że generai 
Queipo de Liano znajduje się pod 
ścisłą kontrolą policji niemieckiej 
i agentów włoskich.

Przyczyną zarządzonej kontroli 
było oświadczenie gen. Queipo de

Liano, że ma dość opieki niemiec - 
ko-włoskiej.

Bombardowanie
Walencji i Barcelony
W sobotę wieczorem samoloty 

faszystowskie bombardowały gwal 
townie okolice Walencji, a spc. 
cjalnie przedmieście Saler. Liczba 
ofiar bombardowania jest dotych­
czas nieznana.

Samoloty wojsk gen. Franco 
bombardowały również dwukrot­
nie Barcelonę. Straty, spowodowa 
ne bombardowaniem, są nie-

N a rze c z
dzieci hiszpańskich

Rząd duński przekazał 10 tys. 
koron na rzecz pomocy dla dzieci 

I uchodźców hiszpańskich.

Z Pragi oficjalnie komunikują:
W numerze 20 z dnia 14 maja 

pisma „Rundschau" wydawanego 
w Pradze, ukazała się odezwa o 
powstaniu organizacji: „FrełwBli- 
ger Deutsche Sicherkeitschutz".

Treść tej proklamacji oratz fakt, 
iż umieszczono pod nią podpis 
„Stabschef F. S.“  stanowią wykro 
ozenie przeciwko przepisom o sto 
warzyszeniach. Z tych względów 
ministerium spraw wewnętrznych

przedsięwzięło już konieczne za-
rządzenia.

Przeciwko terorowi
w ohe t [o h o lt i ik o w
Rząd czechosłowacki postanowił 

zastosować sankcje gospodarcze 
w stosunku do pracodawców, wy­
wierających presję na robotników 
w celu zmuszenia ich do wstępo­
wania do partii Henleina.

Henlein w Londynie

Nowy Rząd w Belgii
Skład nowego gabinetu belgij. 

skiego jest następujący:
Premier i  minister spr. zagr. — 

Paul Henri Spaak, deputowany 
socjalista z Brukseli;

Minister transportów, poczt, te- 
legrafów i  telefonów —  Henri

Seria Katastrof
Dzień wczorajszy zaznaczył się 

serią katastrof, które zdarzyły się 
w  jednym miejscu, a mianowicie 
na 6 kilometrze szosy, biegnącej 
z Lodzi do Strykowa. W czasie 
pierwszej katastrofy zderzenia sa­
mochodu z wozem chłopskim, zo 
stali ciężko poranieni: kierownik 
szkoły Henryk Lesiński, oraz fur­
man Abram Milich. Drugi wypa­
dek zdarzył się w  4 zaledwie go­
dziny po pierwszym, cztery wozy 
samochodowe zderzyły się jedno­
cześnie. W wypadku tym szereg 
osób odniosło poważne obraże­
nia. Dwie osoby zmarły wskutek 
odniesionych ran.

Marek, deputowany chrześcijański 
demokrata z Antwerpii;

Minister spraw wewnętrznych i 
zdrowia publicznego —- Merlet, 
socjalista z Liege.

Minister robót publicznych — 
Batthazar, deputowany socjalista 
z Gandawy.

Minister pracy i  opieki społecz­
nej —  Delattre, deputowany so­
cjalista z Mons.

Minister finansów — Max Leo 
Gerard, liberał pozaparlamentarny.

Minister oświaty publicznej — 
0 ‘Diereeks, senator liberał z Bruk- j 
seli.

Minister sprawiedliwości—Pho- 
lien, senator katolik.

Minister rolnictwa i  spraw gos­
podarczych — Heymans, katolik, 
pozaaprlamentarny.

Minister kołoułi — De Vleescho 
uwer — deputowany katolik z Lo- 
waniun}.

Minister obrony narodowej — 
gen. por. Denis.

Pierwsze posiedzenie nowej Ra- 
dy Ministrów odbędzie się w po. 
niedziałek rano. Nowy rząd przed 
stawi się Izbom we wtorek.

Rząd Spaaka liczy 4-ch socjali. 
stów, 4 katolików, 2 liberałów i  je­
dnego bezpartyjnego — gen. Dc. 
nis. Z punktu widzenia parlamen­
tarnego składa się on z 6 deputo. 
wanych, 2 senatorów i  3 z poza 
parlamentu.

Dwóch członków Izby Gmin wnio 
sio interpelację w kwestii akcji 
przewódcy Niemców sudeckich 
Henleina w Londynie. Jednym z 
nich jest poseł Labour Party, ko­
mandor Flećhter, który odbył po­
przedniego dnia rozmowę z Hen- 
leinem, drugi poseł liberalny A- 
dams. Premier odpowie na inter­
pelację w poniedziałek.

• •
Wieczorny dziennik „S tar" do­

nosi, że jedyny członek gabinetu, 
który przyjął Henleina w piątek 
wiecz., był to minister dla spraw 
dominiów Malcolm MacDonald.

Pierwotnie Henlein zamierzał 
wyjechać z Londynu w  sobotę ra­
no. Po rozmowie telefonicznej z 
Pragą odftożył jednak swój wyjazd 
do wieczora i odwiedził posła czc 
chosłowackiego w  Londynie Masa 
ryka, z którym odbył godzinną roz 
mowę. Wieczorem o godz. 6-ej 
Henlein odleciał z lotniska C p y - 
don do Berlina samolotem niemiec 
kici „Luftłiansy".

Zaprzecza...
Henlein zaprzeczył wiadomości, 

jakoby do Londynu pojechał nie 
na zaproszenie swoich przyjaciół 
ale z polecenia kanclerza Hitlera.

Mowap.PrezydentaRzplitej
Na uroczystości we wsi Zawady-Majówka

Ambasador angielski
narazie pozostaje w  Meksyku

w sprawie żeglugi
W dniu 14 maja została podpi- ] kaitisa, konwencja polsko -  litew- 

sana w Kownie przez pełnomoc- ska w sprawie żeglugi j spławu 
ników Rządu polskiego i Rządu Ii- wraz z aneksami.
tewskiego pp. Potulickiego i Nor-

Wczoraj odbyła się we wsi Za­
wady -  Majówka na Podlasiu u- 
roczystość, związana z usypaniem 
kopca ku czci Marsz. Piłsudskie­
go.

Na uroczystość tę przybył p. Pre 
zydent Rzeczypospolitej i wygło­
sił przemówienie, w którym pod­
kreślił łączność między działalno­
ścią Marsz. Piłsudskiego, w szcze 
gólności w okresie walk konspi­
racyjnych, a ziemią podlaską.

Poseł angielski w  Meksyku 
Ow-en St. Clair 0 ‘MaIley odmówi’ 
wszelkich wyjaśnień w sprawie 
decyzji Rządu meksykańskiego 
zerwania stosunków z Anglią. 
Rząd meksykański liczy się z wy­
jazdem posła Wielkiej Brytanii w 
najkrótszym terminie. Poseł ocze­
kuje jednakże na instrukcje swe­
go Rządu. Sprawa zerwania sto 
sunków dyplomatycznych będzie 
przedmiotem obrad gabinetu an 
gielskiego, który odbędzie się we 
środę. W  tych warunkach jest rze 
czą jasną, że decyzja w sprawie

odwołania posła Wielkiej Bryta 
nii z Meksyku nie może nastąpić 
przed połową przyszłego tygodnia.

wyjeżdża z Londynu
Z Londynu donoszą, iż stały pod 

sekretarz stanu w Foreign Office, 
Cadogan, przyjął posła meksykań 
skiego, który poinformował go, że 
otrzymał instrukcję od swego Rzą 
dy, by zamknąć poselstwo i opu­
ścić W. Brytanię.

W Sowietach syp:a sio o s k M
„Czystka" w okręgu białoruskim

Z Moskwy donoszą, iż w  biało­
ruskim okręgu wojennym przepro­
wadzono czystkę w okręgowej ko 
misji partyjnej, ustalono bowiem, 
że niektórzy członkowie tej komi­
s ji należeli do antypartyjnej bia-

łoruskiej grupy Tolmaszewa. 
Sekretarz okręgowej komisji par

tyjnej Smimow oskarżony został 
o „ukrywanie wrogów ludu i kol­
portowanie nielegalnej literatury 
z zagranicy'*.

Szczegóły lotu balonu
Szczegóły lotu balonu „Toruń" 

z załogą kp.t Burzyńskim i dr. Nar 
kiewiczem-Jodko przedstawiają 
się następująco:

Balon po starcie poszybował po 
czątkowo 'w  kierunku północno- 
wschodnim i w  miarę nabierania 
wysokości zmienił kierunek na po 
łudmiowo -  wschodni, po czym za 
toczywszy łuk, znalazł się w chwi­
li lądowania w odległości zaledwie 
9 kim. od miejsca startu. Ten nie­
spotykany przy wysokich lotach,

G roźny p o ża r
W majątku Mielechów, pow. me 

szawskim, wybuchł pożar, który 
strawił szereg zabudowań gospo­
darczych, wyrządzając szkody na 
przeszło 100 tysięcy zł. Przy ak­
cji ratunkowej zajętych było 15 
straży pożarnych. 2-ch strażaków 
odniosło ciężkie poparzenia, k il­
kanaście osób lżejsze. Pewien u- 
rzędnik w  tej majętności urato­
wał z narażeniem życia z płonące 
go spichrza 9 kobiet.

które prawie zawsze są dalekie, 
zbieg miejsca startu a lądowania 
zawdzięczać należy wyjątkowo 
bezwietrznej pogodzie, jaka pa­
nowała w sobotę.

Wszystkie przyrządy naukowe 
działały bez zarzutu i  wywiązały 
się znakomicie z powierzonych im 
zadań. I tak dzięki specjalnym o- 
chronom celofanowym temperatu­
ra aparatów wynosiła w chwili u- 
kończema badań plus 22 stopnie 
przy bardzo niskiej temperaturze 
otoczenia około — 50 stopni.

W chwili lądowania balon zna­
lazł się nad bagnem i rzeką Nar­
wią, co groziło lotnikom niebez­
pieczeństwem, wobec czego zmu­
szeni byli wyrzucić na spadochro­
nach cięższe przedmioty i przyrzą 
dy. Balon, zwolniony od ciężau, 
poszybował kilkaset metrów dalej 
i wylądował nadzwyczaj lekko w 
ogrodzie wojskowym.

Sprawa pomoc wojska przyczy­
niła się do szybkiego zwinięcia 
powłoki, odnalezieni^ wszystkich

„Toruń"
przyrządów uprzednio wyrzuco­
nych z kosza i odtransportowa­
nia do Legionowa. Wydobyto na­
wet jedną butlę do tlenu, która, 
wyrzucona, z balonu, wpadła do 
rzeki Narwi.

P. Prezydent mówił o martyro­
logii Podlasia w latach niewoli, 
a następnie o wydatnym udziale 
ludności Podlasia w  wojnie z bol­
szewikami w  r. 1920.

W końcowym ustępie p. Prezy 
dent, nawiązując do swej mowy z 
dnia 19 marca b. r., powiedział:

„Zjednoczyliśmy pod kierowni­
ctwem wielkiego marszałka Pol­
ski naród i państwo od zewnątrz; 
pozostała jednak druga, nie mniej 
ważna i  ciężka część pracy do wy 
konania, a mianowicie zjednocze­
nie wewnętrzne naszych wysiłków 
i naszych działań zbiorowych. W 
pracy tej lud wiejski ma być nie 
tylko częścią składową, ale częś­
cią najważniejszą. Od wykona­
nia tych zadań zależy w  dużej mie 
rze nie tyłko dobrobyt polskiego 
rolnika,ale również i przede wszy 
s>tkim obronność i potęga Rzeczy 
pospolitej".

Od Administracji
w związku ZE zmiana rozkładu jazdy wydawnictwo 
nasze od dziś bodzie docierało do wszystkich za­
kątków kraju we wczesnych 
godzinach rannych.

Ż ą d a j c i e  n u m e r ó w  
w K I O S K A C H

u K O L P O R T E R Ó W
w URZĘDACH POCZTOWYCH

Brak pisma prosimy niezwłocznie reklamował w centralnej 
Administracji W a r s z a w a  1, ul. W a re c k a  7 tel. 5.13-80
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Osobliwe stronnictwo
Ostatnie wydarzenia w OZN-ic 

świadczą, że stronnictwo to prze­
żywa głęboki kryzy®. Oświadcze­
nie grupy secesyjnej, że wystą­
pienie jej z OŻN-u ma podkład 
zasadniczy, je j spór z kierowni­
ctwem OZN-u o „wykładnię" de­
klaracji lutowej r. 1937, zwalnia­
ją  nas od potrzeby komentarzy. 
Szybciej, niż przypnaeczano, 
O. Z. N. uległ „dekompozycji11, 
uległ temu samemu losowi, co je­
go poprzednik B. B. W. R.

Przypominamy, że jest to już 
drugi w ie lk i kryzys w O. Z. N.-ie 
(pierwszy zakończył się znaną 
odprawą n marszałka Śmigłego- 
Rydza).

Ale najbardziej uderza w 
O. Z. N.-ie nie sam fakt kryzy­
sów. Te były do przewidzenia, 
były nieuniknione wobec charak­
teru i formy tej organizacji, oraz 
okoliczności, w jakich powstała. 
Należy jednak zwiócić uwagę, że 
OZN. jeszcze wciąż jest w stanie 
organizowania się, wciąż jeszcze 
nie podjął właściwej działalności, 
na własną odpowiedzialność i na 
ryzyko własne. Zapowiadano, że 
OZN. zaćmie działać na jesieni 
roku ub.; termin ten minął już 
dawno, a zapowiedzi nie spełnio­
no. Zamiast tego rozlegają się 
wciąż nowe apele o konsolidację, 
czyli OZN. wciąż zabiega o zwo­
lenników, wciąż szuka oparcia w 
społeczeństwie, wciąż „organizu­
je się".I to jest to „noYum**, to, czego 
jeszcze nie było w dziejach stron­
nictw politycznych. OZN. chce 
pozyskać społeczeństwo na kre­
dyt, zanim wykaże się swoją 
działalnością; chce pozyskać na 
podstawie deklaracji lutowej. 
Ale deklaracja ta, pomijając zu­
pełnie jej treść, jest tylko — de­
klaracją. Społeczeństwo zaś tyle 
już miało deklaracji, tak rozcza­
rowało się do wszelkich wystą­
pień słownych, nie popartych 
czynem, że wyznanie wiary pułk. 
Koca nie mogło znaleźć oddźwię­
ku. A ta deklaracja pu łk . Koca 
'jest dotąd jedynym wkładem po- 
litycznyni nowego stronnictwa, 
jedynym jego — dorobkiem. 
Wszystko inn«: sektory i  ich 
zjazdy, frakcja OZN-owa w par­
lamencie, prasa OZN-u—to wciąż 
próby nnontowaait aparatu or­
ganizacyjnego, próby „konsoli­

Nowa Gwinea spustoszona przez
s tra s z liw e  » « * *  z ie m i

Fale morskie zalały nadbrzeżne miasta
Południowo-wschodnie wybrze­

że Nowej Ginei nawiedzone zosta 
to straszliwym trzęsieniem ziemi.
W Samarai, miejscowości wzdłuż 
wybrzeża morskiego zniszczone 
zostały przez olbrzymie fale mor­
skie i znajdujące się w  pobliżu 
nich składy zniknęły z powierzch­
ni ziemi. Z okręgu kopalń złota w 
Bulauf. dochodzą również wieści 
o silnym trzęsieniu ziemi. Liczba 
ofiar w  ludziach jest dotychczas 
nieznana. W strząs był tak wielki, 
że sejsmograf ustawiony w  obser

Ziemia się zapadła
odkrywając korytarze podziemne z 1200 roku

W Howiłowie Wielkim (powiat 
Trembowla) na Podolu zapadła 
się ziemia Da przestrzeni około 10 
m. kwadr, na głębokość około 3 
mtr. W miejscu tym odkryto pięć

Proces słynnego tenisisty
Cramm skazany na 12 miesięcy więzienia

Havas donosi z Berlina, że słyń 
ny tenisista niemiecki baron Got- 
fried von Cramm stanął przed 
trybunałem pod zarzutem popeł­
nienia przestępstwa z art. 175 ko 
deksu karnego, mówiącego o ho­
moseksualizmie. Do sprawy nie 
dopuszczono żadnego świadka.

dacji", zanim OZN. przystąpi do tarć wewnętrznych OZN., które
działania, zanim ujmie w swe rę­
ce ster rządów.

Ale oto ta jedna jedyna plat­
forma, mająca konsolidować 
OZN., ta deklaracja lutowa, za­
miast łączyć — rozbiła już OZN. 
Już kierownictwo OZN. i ci, co 
z organizacji wystąpili, sprzecza­
ją  się o to, kto dobrze rozumie 
deklarację i kto jej dochowuje 
wierności. Jeszcze OZN. nie skry­
stalizował się i nie wystąpił o- 
twarcie na arenę życia politycz­
nego ,a już są spory o to , co z gó­
ry nchodziło za bezsporne, za 
dogmat.

Nie świadczy to najlepiej o sa­
mej deklaracji, ale — rzecz ja­
sna — nie deklaracja tu ponosi 
winę, lecz sam pomysł „konsoli­
dacji", pozbawiony treści i zna­
czenia.

Wskazywaliśmy na ten grzech 
pierworodny OZN-u od chwili u- 
kazania się deklaracji. Podkre­
ślaliśmy to przy każdym objawie

W  Brazylii po zamachu
M aso w e a r e s z to w a n ia -W y X r y d e  sH ład dw  broni 
M ilita ry za c ja  p o lic ji— W y d a la n ie  cu dzoziem ców .

6 0 0  osób
areszto w a n o

Z Rio de Janeiro donoazą, że 
związku z wykryciem ostatniego 
sprzyslężenia w  Brazylii areszto­
wano przeszło 600 osób. W kotach 
poinformowanych twierdzą, że 
przewódcy spisku będą skazani na 
śmierć. Rząd podejmle ostrze za ­
rządzenia przeciwko intergrali- 
storn. Pomimo, że Rząa zdaje się 
panować nad sytuacją, możliwość 
dalszych zamieszek nie jest w y łą - ' 
czona.

Jest rzeczą znamienną, że nie 
tylko w  stolicy a  także w szeregu 
stanów przeprowadzono areszto­
wania. Dokonano również areszto 
wan wśród załóg kilku okrętów 
wojennych, które sympatyzowały 
ze spiskowcami.

watorium w  Sidney przesiał dzia­
łać.

Wskutek otrzymanych wiadomo 
sci minister australijski Hughes 
zamierza w najbliższych dniach 
udać się do Nowej Gwinei ażeby 
naocznie zorientować się w roz­
miarach katastrofy i zarządzić 
przeniesienie stolicy obszaru man 
datowego Nowej Gwinei, miasta 
Rabaul, nawiedzanego w ostatnich 
czasach kilkakrotnie przez kata­
strofy, w  inne bardziej spokojne 
miejsce.

podziemnych korytarzy b i e l ą ­
cych w różnych kierunkach. Na 
ścianie jednego z nich widnieje 
data 1201 roku.

Prokurator postawił wniosek o 
zamknięcie drzwi i wydalenie z 
sali wszystkich dziennikarzy.

Po rozprawie v. Cramm został 
skazany na I rok więzienia, z za­
liczeniem 2 miesięcy aresztu pre­
wencyjnego.

iły od samego początku, 
kiedy to prawica .^anacyjna" w 
taki sposób „interpretowała" 
OZN., że byłoby to zjednoczenie 
tej prawicy z endecją.

Dzisiaj, wobec tego, co się dzie­
je w OZN.-ie, każdy nieuprzedzo- 
ny obserwator musi nam przy­
znać rację. OZN. nie tylko nie 
zdołał „skonsolidować" społe­
czeństwa, ale nie może skonsoli­
dować swoich własnych szere­
gów. Jakiż skutek mogą mieć 
dalsze apele „konsolidacyjne" do 
społeczeństwa? Zwłaszcza, żc ci, 
co opuszczają OZN., również na­
wołują do „konsolidacji" i, być 
może, założą konkurencyjny OZN 
o „prawdziwej" ideologii OZN-o- 
wej. OZN. nie ma jeszcze 1K ro­
ku życia, ale ma już, okazuje się, 
swoją „tradycję" i swych egzege- 
tów.

O.Z.N. jest jednym wielkim 
nieporozumieniem...

(jmb.).

Obce czynniki
w yw ołały zamach?

Dalsze śledztwo w związku z 
buntem l i  maja, doprowadziło do 
wykrycia znacznej ilości bomb, ka 
rabinów sztyletów i amunicji, po­
chodzenia zagranicznego, które 
sprowadzone zostały do kraju ja­
ko „próbki". Obecnie śledztwo 
zmierza do ustalenia w  jakiej mic 
rze obce państwo subwencjono­
w ało spiskowców.

Militaryzacja
policji w Brazylii

Dekretem prezydenta Vargasa 
minister wojny Dutra został mia­
nowany głównodowodzącym 
wszystkich sił zbrojnych włącznie 
z policją poszczególnych stanów. 
Prezydent Vargas w  przemówie­
niu do zgromadzonych przed pa­
łacem tłumów- zapowiedział, że 
Rząd wystąpi przeciwko krańco­
wo prawicowym ugrupowaniom 
z taką samą energią, jak przeciw­
ko komunistom.

Mjr. Makowski wyładow ał w  Meksyku
Zwycięski lot

przez ocean A tlan tycki
W sobotę o godz. 11 min. 15 czasu środkowo amerykańskiego 

na lotnisku w  Meksyku wylądował samolot mjr. Makowskiego 
witany przez personel poselstwa Rzeczy posplitej, kolonię polską 
oraz tłumy publiczności. Makowski w  ten sposób dokonał zwycię­
skiego lotu przez Atlantyk.

Apel premiera Oaladiera
Premier Daladier zwrócił się 

przez radio z gorącym wezwaniem 
do społeczeństwa, aby podpisując 
pożyczkę na rzecz obrony naro­
dowej przyczyniło się do zapew­

K r w a w y  i n c y d e n t  
w  Wólce M azow ieckiej

Z Rawy Ruskiej donoszą: do 
krwawego incydentu doezło w 
Wólce Mazowieckiej pow. Rawa 
Ruska. Tłum miejscowych wło­
ścian napadł na pracowników, któ 
rzy przygotowywali zalesienie te­

Żebrak zeb ra ł duży m a jte k
i ofiarował go na cele dobroczynne

W  Stanisławowie zmarł 73-Ietni ln ie okazało się, że domokrążca u- 
żebrak, który znany byl z dowcip-1 ciułał z groszowych datków spo- 
nych kawałów. Uznawał on je d y -|ry  majątek, który zapisał w  cało- 
nie jałmużnę powyżej 10 gr. Obec ści na cele dobroczynne.

Zakończenie obrad 101 sesji Rady Ligi Narodów

Polska nie głosowała
za rezolucją Rady Ligi w  sprawie napadu Japonii na Chiny

W  sobotę zokończyły się obra­
dy 101 sesji Rady Ligi Narodów.

Plenarne posiedzenie sobotnie 
poprzedziły długotrwale obrady 
nocne komitetów redakcyjnych, 
zwołanych dla ostatecznego spre­
cyzowania raportu w  sprawie ne­
utralności Szwajcarii, opracowa­
nego przez delegata Szwecji min. 
Sandlera, oraz rezolucji w spra­
wie chińskiej.

Pierwszy punkt porządku dzien­
nego dotyczący sprawy uchodź­
ców austriackich wywołał intere­
sującą dyskusję z tej racji, iż sta­
nowiła ona tylko część obszerne­
go zagadnienia emigracji, które 
do tej pory nie znalazło jeszcze 
rozwiązania w  Lidze narodów. O 
istnieniu tego zagadnienia emigra­
cyjnego przypomniały deklaracje 
zarówno delegata Rumunii min. 
Comnena, jak i  delegata Polski

Zarządzenia
przeciw cudzoziemcom

Komunikują oficjalnie z  R io de 
Janeiro, że prezydent B razylii dr. 
Getulio V argsa podpisał dekret w 
spraw ie w ydalania niepożądanych cu  
dzozlemców. W m yśl dekretu, z  Bra 
zylii zostaną wydaleni w szyscy  cu­
dzoziemcy, działający w  jakikolw iek  
sposób na szkodę bezpieczeństwa In­
stytu cji państw owych lub spokoju 
publicznego, dalej, cudzoziem cy po­
pełniający akty  sabotażu, uprawia­
jący  przem yt, handel narkotykami, 
żywym  towarem  lub korumpujący 
młodzież, wreszcie żebracy lub w y­
daleni z innych krajów, Jako elem en 
ty  szkodliwe dla porządku publiczne 
go oraz w szyscy  w ystępujący prze­
ciw ko własności prywatnej lub wol­
ności pracy.

P rzed  sądem
d o r a ź n y m

Rada ministrów postanowiła, że 
uczestnicy buntu z  dn. 11 maja 
postawieni będą przed sądem do­
raźnym.

nienia bezpieczeństwa kraju . 
P rzew iduje się, że pożyczka u-

sta łona na stosunkowo skromną 
sumę 5 miliardów franków pokry­
ta będzie w ciągu 48 godzin.

renu. służącego dotąd jako past­
wisko gromadzkie Doszło do 
starcia z policją, która w obronie 
własnej nżyła broni palnej. Kil­
ka osób zostało rannych. Jeden 
z rannych zmarł w szpitalu. ATE

min. Komarnickiego, który przy te] 
okazji znowu poruszył sprawę e- 
migracji żydowskiej.

Z kolei Rada Ligi przystąpiła do 
spraw neutralności Szwajcarii. 
W tej sprawie odczytana została 
deklaracja w  której powiedziane 
jest, iż Rada Ligi Narodów przyj­
muje do wiadomości zamiary Rzą 
du szwajcarskiego, który, powołu­
jąc się na swoją wieczystą polity­
kę neutralności, nie będzie uczest­
niczył w  postanowieniach paktu 
L ig i dotyczących sankcyj.

Kolejny punkt obrad: dyskusja 
nad wnioskiem rządu chilijskiego 
przyniosła wycofanie się Chili z 
L ig i Narodów, wobec oświadcze­
nia przewodniczącego Rady Ligi, 
iż Rada Ligi uważa się za niekom- 
petentną, o ile chodzi o sprawę re­
formy Ligi, przedstawioną przez 
rząd chilijski.

Przy ostatnim punkcie obrad w 
sprawie apelu rządu chińskiego, 
Rada Ligi przyjęła rezolucję, skła­
dającą się z dwóch części: pierw­
sza angażuje w  pewien sposób od 
powiedzłalność Ligi Narodów w 
konflikcie na Dalekim Wschodzie

przez podtrzymanie dotychczaso­
wych rezolucyj Rady L ig i i plenar­
nego zgromadzenia, potępiających 
agresję Japonii. Część druga — o- 
gólna, zawiera potępienie wojny 
gazowej. Pierwszą rezolucję u- 
chwalono przy powstrzymaniu się 
Polski. Delegat polski min. Ko- 
marnicki powstrzymał się od gło­
sowania, oświadczając, iż Rząd 
polski uważa, iż Liga nie może być 
angażowana w jakąkolwiek akcję 
przedsięwziętą czy to przez grupę 
państw, czy też przez jakieś po­
szczególne państwo. Natomiast wy 
raził zgodę na część drugą rezolu­
cji, zakazującą wojny chemicznej.

Na tym zakończyły się obrady 
101 sesji Rady.

f ltaM BOLU ófcO1

Ogłoszono go za wariata, ponieważ krzyknął

niech żyje pokój
na zeb ran iu  R ady Ligi N aro d ó w

Przed otwarciem publicznego posiedzenia Rady Ligi Narodów 
wydarzył się na sali następujący incydent Gdy członkowie Rady 
i delegacje poszczególnych państw zgromadzili się na estradzie, 
z galerii rozległy się okrzyki: „Niech żyje pokój, niech żyją Stany 
Zjednoczone Europy-. Człowiek, który wznosił te okrzyki rzucił je­
dnocześnie na salę paczkę pocztówek propagandowych. Służba wy­
prowadziła demonstranta z aali. Okazało się, że demonstrantem 
tym jest pacyfista szwajcarski. Komunikat policyjny twierdzi, że  
był to człowiek nienormalny.

DINOL płyn przy poceniu pach { 
proszek przy poceniu nóg PO TU

u c i e c z k i

z obozu koncentracyjnego pod Weimarem
Dwaj więźniowie obozu koncentracyjnego w Buchenwaldzie pod Weimarem zabili w sobotę łopatą wartownika z oddziału hitlerowskich szturmowców, po czym po zabraniu karabinu, zbiegli. Karabin porzucili kolo wsi Ottmanshausen. Cale stapo" oczywiście zostało post&wione na nogi aby zatrzymać śmiałych zbiegów.

Rząd p. Chamberlaina
w y s łu g u je  s ię  fa s zy s to m

Krążownik angielski „Devons- 
hire“  zatrzymał w drodze z Bar­
celony do Walencji angielski frach 
towiec „Stancroft11 i zmusił go do 
udania się do portu w Gibralb
rze. Zatrzymanie frachtowca na- ładunek frachtowca.

Polityka zagraniczna
i wewnętrzna nowego Rządu węgierskiego

W  sobotę, członkowie now ego rzą 
du w ęgierskiego złożyli przysięgę na 
ręce regenta Horthy*ego.

W  m owie, w ygłoszonej w  parla­
m encie, premier im m redy oświad­
czy ł m. In. co następnje: W  za­
granicznej polityce w ęgierskiej — 
nie zaszły w ostatn ich czasach żad­
ne zm iany. P olityka  ta  m oże być

CftZIMI

stąpiło wskutek podejrzenia jed­
nego z urzędników komitetu nie­
interwencji, że ,,Stancroft" wiezie 
ładunek broni i amunicji. W  por­
cie Gibraltaru skonfiskowano cały

scharakteryzow ana jako aktyw na  
polityka pokoju, dążąca do nm ocak  
nla dobrych stosunków  z  przyjaciół­
mi oraz do odprężenia z tyrał, któ­
rzy dotąd nie m ogli być przyjadół- 
mt nazwani. Przyjaźń w ęgtersko-wln  
sita Istnieje t będzie coraz mocniej­
sza. Także przyjaźń węgłernko-nte-

ków, pozostanie bez zmian ł  I .  
się nadal rozwijała.

W ęgry łączy z  P olską głęboka I 
oparta na najszczerszych ucznclaek  
obu narodów przyjaźń. Potwierdziły  
to  i  dały ostatn io w yraz tej przyjaź­
ni uroczystości podczas w izyty  re­
genta w Polsce.

Prem ier stw ierdził następnie z  za­
dowoleniem, że A nglia okazuje corsa  
więcej zainteresow ania I zroznm łe- 
nla dla w szystk ich tych zagadnień, 
które dotyczą słusznego uregulowa­

ła stosunków  w  Europie Środkowej.
M ówiąc o polityce w 

premier podkreślił, że 
programu Inwestycyjnego, *uBj«ocą.-

celu  przede w szystk im  dozbrojo­
n e ,  będzie naczelnym  zadaniem  rzą­
du. D la zapewnienia porządku w ja -  
nętrznego, działalność w szelkich kun 
splracyjnych organizacyj bez w zglę­
du na to, do jakich celów  dążą, m usi 
być ukrócona.
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W p r z f k r o u  tygodn ia

ZYCIE G O SPO D A R C Z E
F a R t y ,  c y f r y ,  o c e n y ,  d a n e  s z c z e g ó ł o w e

Lepszy podział dochodu społecznego
ro zs trzy g n ie  k w e s tię  bezrobocia

Pisaliśmy jnż pokrótce o ukaza­
niu się pracy dra Henryka Koło­
dziejskiego p. t. „Z  zagadnień bez 
foboda" (odbitka ze „Społem", 
Warszawa 1938).

Świetna ta praca na podstawie 
bogatych danych statystycznych, 
Przynosi gruntowną analizę pod­
stawowych czynników, które po­
wodują, źe zagadnienie bezrobo. 
tfa stało się symbolem trudności 
gospodarczych i społecznych na- 
szej doby.

Autor wykazuje, źe mimo spad­
ku przyrostu naturalnego ludności 

nacisk sił zdolnych do pracy na 
tynek będzie trwał. Nie należy za- 
Pominąć o trwającym procesie 
Proletaryzacji warstw dotąd samo 
dzielnych, o zahamowaniu emi- 
fcracii, o podaży pracy kobiecej.

Zarówno więc względy demo.

mysłu, oraz związanego z tym roz 
wojem wzrostu handlu, transportu 
oraz wolnych zawodów.

Pamiętać jednakże należy — 
przestrzega dr. Kołodziejski —  o 
trudnościach, jakie napotyka 
wzrost zatrudnienia w przemyśle: 
chodzi o trudności w  rozwoju zby 
tu oraz wywołane postępem wie­
dzy i  techniki (racjonalizaq'a, me­
chanizacja wysiłku ludzkiego).

W  krajach uprzemysłowionych 
dopływ młodych sił do pracy jest 
słabszy. Tu „strukturalne** bezro­
bocie wywołane jest — w więk­
szym stopniu czynnikami gospo. 
darczo - technicznymi aniżeli lu­
dnościowymi. Utrudnienie zbytu 
wzrost produkcji niższy niż wzrost 
wydajności pracy, zbędność dal­
szych inwestycyj — oto te czynni­
ki. W ielkie zbrojenia doby obec-

łeczego w  kierunku podniesienia 
siły nabywczej szerokich mas lu­
dności. Do tego —  stwierdza au­
tor —  prowadzą wszelkie skutecz­
ne metody walki z bezrobociem, 
jak roboty publiczne, zasiłki dla 
bezrobotnych, skrócenie czasu pra 
cy i  t. d.

Oto —  niektóre konkluzje pracy 
dr. Kołodziejskiego. To streszcze­
nie nie może nikogo, kto się inte­
resuje życiem społecznym, uwol­
nić od nakazu przeczytania tego 
świetnego przyczynku.

Sraflczne (ludnościowe), jak i de.Jnej, stwarzające przejściowo no-
inograficzno - gospodarcze powo 
dują, źe podaż siły roboczej bę. 
dzie rosnąć.

A możliwości zatrudnienia? Au­
tor stwierdza, że naogół pojem 
poiść na pracę ludzką w  rolnictwie 
jest wyczerpana. W  krajach rolni­
czo -• przeludnionych bezrobocie 
Miejskie musi znaleźć ujście poza 
rolnictwem.

Coprawda reforma rolna, roz- 
^ ó i rzemiosła i drobnego przemy­
słu na wsi, zajęcia uboczne mogą 
Przynieść ulgę, ale nie rozstrzygną 
zagadnienia. Aby wchłonąć nad- 
miar ludności — trzebaby szybkie 
go i wymagającego znacznych na­
kładów pieniężnych rozwoju prze-

wy rynek zbytu, dalej budownic­
two mieszkaniowe, roboty publicz 
ne — przynieść mogą tylko przej­
ściowe ożywienie.

W  rezultacie —  z wielką przej­
rzystością wykazuje autor, jak do­
minującą rolę odgrywa w Oma. 
wianej sprawie problem dochodu 
społecznego: w krajach rolniczych 
brak odpowiedniego dochodu spo. 
łecznego wstrzymuje proces uprze 
mysłowienia, w  krajach uprzemy­
słowionych —  nieodpowiedni po. 
dział tegoż dochodu przy stagnacji 
w  ekspansji zagranicznej —  ha­
muje wzrost produkcji.

Wyjście jest tylko jedno: prze­
sunięcie w  podziale dochodu spo.

Stan bezrobocia światowego
co tłum aczy się zwiększeniem  

Pracy, sytuacja bezro-1 ogólnej liczby robotników, przy czym  
początku r. 1938, w  porów- jednak liczba bezrobotnych wzrosła

W edług  obliczenia M iędzynarodo­
w ego ~  '  •
bocia
baniu ze stanem  z  przed roku, w y -  silniej tak, że  odsetek ich podniósł 
kasuje co praw da pewną popraw ę ,, się  z  11,6% do 13,2%.

W  Polsce ujawnia się również 
wzrost liczby zatrudnionych oraz 
bezrobotnych zarejestrowanych (549 
tys. w  styczniu 1938, 336 tys. - -  w  
styczniu 1937). N ależy pam iętać o  
tej znacznej liczbie bezrobotnych,

N a ogół bezrobocie było mniejsze.
Są Jednakże w yjątk i. Tak w ięc w y­
jątek pod tym  w zględem  stanowi
klika krajów ze  Stanam i Zjednoczo- . ,  
nymi na czele. Według statystyk i nie ujawnia,
am erykańskich związków  zawodo- ”
wych, odsetek bezrobotnych, który  
na początku r. 1937 wynosił 11,9%, 
wzrósł na początku r. 1938 do 15,6%; 
odpowiedni spadek w ykazuje w ska­
źnik zatrudnienia.

W zrost bezrobocia w ystępuje w  
Belgii, zas w  Anglii rośnie zatrud­
nienie, ale rośnie również bezrobo-

W  każdym  razie , ja k  
nicuprzcm yslowiony k ra j, liczba bez 
robotnych je s t niezm iernie w ysoka. 
J e st ty lk o  dwa ra zy  m n iejsza , niż 
w  An glii, gdzie zresztą bezrobocie 
jest  wynikiem  strukturalnego prze­
s i l e n i  w  pewnych gałęziach prze­
m ysłu i skoncentrowane jest w  pe­
wnych rejonach.

O d  A d m i n i s t r a c j i
Pragnat utrzyma! stały kontakt ze swymi czytelni­

kami. wyjeżdżającymi na letnie wywczasy. Admini­
stracja wydawnictwa nie betizie liczyć dodatkowej 
opłaty za zmianę adresu zarówno przy wyłeżdzie, 
jak po powrocie z wywczasów.

Książką o piekle Pacyfiku
EDMUND DEMAITRE.
Ludożercy i  poszukiwacze złota. — 
Nowa Gwinea. 1 I- ty  tom Bibliote­
ki Podróżniczej Trzaski, Ewerta i 
Michalskiego. Przekł. z francuskie­
go A. Świętochowskiego. Warsza­

wa, str. 223, 38 ilustracyj.
Któż z nas, czytelników książek 

podróżniczych i  widzów ekranu 
nie wyrobił sobie „op in ii"  o wys­
pach mórz południowych? Któż nie 
wytworzył sobie w izji tego raju 
ziemskiego, gdzie na cichych ato­
lach, w  cieniu wysmukłych palm, 
wśród przepychu zwrotnikowej ro 
śiimiości żyją ludzie piękni, jak 
starożytni bogowie greccy, oddani 
miłości i... dolce far niente (słód- 
kie lenistwo)?

Być może, jest nieco prawdy w  
tym obrazie. Być może, wizja ta 
znalazłaby jakiś odpowiednik na 
niektórych wyspach Polinezji, ale 
Edmund Demaitre prowadzi nas 
do innego świata.

Dżungla Nowej Gwinei kryje w 
swym łonie niejedną ponurą ta­
jemnicę. Nie chodzi nawet o jakieś 
ogromne jaszczury — pozostałoś­
ci fauny przedhistorycznej. Nie 
chodzi nawet o tajemnicze ludy pi- 
gmejskie, kryjące się w głębi „złe 
mi niestrzeżonej". Tym bardziej, 
że te szczątki prymitywnej karlej 
ludności są może sympatyczniej­
sze (bardziej ucywilizowane!), niż 
ludy papuańskie Nowej Gwinei. 
Chodzi o codzienne życie dżungli.

Tylko pamiętać należy o jed­
nym: trzeba do spraw dżungli 
podchodzić z pewnym poglądem 
filozoficznym. Takim samym, z 
jakim opisywał dżungle Indyj Ru- 
dyard Kipling. Najzłośliwsze na­
wet i  najobrzydliwsze stworzenia 
„przeznaczone są do zapewnienia 
równowagi w  przyrodzie, utrzy­
mującej w dżungli paragrafy 
norm"—

A ludzie? Z za krzaka czyha na

Motoryzacja -- ...bez samochodów i paliwa
Nie trzeba szeroko się rozpisy­

wać, by uzasadnić rolę motorjrza- 
q'i w  życiu gospodarczym kraju, 
jej znaczenie z punktu widzenia 
obronności.

W ostatnim czasie wiele się mó 
w i o konieczności nadrobienia o- 
gromnych zaległości kraju pod 
względem motoryzacyjnym. Pra­
gnie się powetować błędy lat u- 
biegłych, które przyczyniły się do 
tego, że Polska w  szybkim tempie 
zaczęła odbywać ,,ewolucję wste­
czną" w  kierunku bezapelacyjne­
go panowania na drogach pol­
skich (zresztą marnych!) starego,

Wiadomości bieżące
6% w pcrównaniu z  pierwszym  
kwartałem  r. ub., osiągając 900.000 
ton. Pod w zględem  wartości przy- 

, rynku w óz ten  zw iększył się jeszcze znacz- 
ÓMeaacĘ T O  z azn acz , s ię  „lej i w y io a i 62 m iliony
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SYTUACJA W  PRZEMYŚLE 
WŁOKIENICZYM  

W  ostatnich tygodniach i

R ozm iary produkcji w e w szyst­
kich 3 okręgach przem ysłu włókien 
niczego, t. j. łóazklm, bielskim  i bia- 
łcetockim , pizekraczają poziom ze­
szłoroczny. D otyczy to większości 
branż, a  zwłaszcza produkcji dwóca 
głównych działów przem ysłu włó­
kienniczego, t. j. bawełnianego i w eł 
nianego. Również i  zbyt artykułów  
włókienniczych w  tych 2-ch dzia­
łach kształtuje się dotychczas ko­
rzystnie tak, lż  globalnie biorąc, 
obroty przekroczyły poziom zeszło­
roczny przeciętnie o  16%, a  naw et 
w  niektórych wypadkach o 20%. 
Mniej korzystnie przedstawia się 
zbyt w  dziale wyrobów dzianych 
oraz w  niektórych branżach, związa  
nych z  pizem ysłem  konfekcyjnym, 
jak np. w  dziale tkanin półwehiia- 
nych i galanterii.

Korzystnie przedstawia s ię  sytua­
cja  w  dziale produkcji półwyrobów, 
t . J. prędzy bawełnianej i czesanko­
wej.

Wzmożona produkcja przędzy wel 
nlanej 1 bawełnianej w iąże się ściśle  
ze w zrostem  produkcji tkanin. O 
zwiększeniu tej produkcji świadczy 
również w zrost liczby przepracowa­
nych robetnike - godzin i zwiększe­
nie odsetka robotników, pracujących 
pełne 6 dni w  tygodniu.

o 30%, w ykazuje przywóz oleju ga ­
zowego. C harakterystyczne jest, że 
Import benzyny, który w  r. 1937 zo­
s ta ł ograniczony, obecnie w  I  kwar­
tale rb. zw iększył się o  około 12%. 
R edukcja nastąpiła częściowo na od- 
cinku przywozu nafty  i  niektórych 
płynnych środków opałowych. Przy­
w óz ropy zw iększył się o  13.3%.

Widać z tych liczb, źe, mimo w y­
siłków  w  dziedzinie produkcji syn­
tetycznej, R zesza m usi zwiększać  
przywóz paliw a płynnego.

poczciwego „bałanka".
Coprawda obrót samochodów 

w Polsce nieco się zwiększył, jed­
nak wszystko to jest kroplą w mo 
rzu, tymbardziej, że niektóre ob­
jawy w naszej motoryzacji (np. 
znaczny odsetek samochodzifców- 
zabaweczek) są niezbyt pożąda­
ne.

Oprócz fatalnie przedstawiają­
cej się sprawy drogowej, bardzo 
ciężko przedstawia się sytuacja 
pod względem zaopatrzenia w sa 
mochody. Oto prasa (np. ostat­
nio „Gazeta Handlowa") zaczy­
na alarmować, że Polsce grozi za­
hamowanie motoryzaqi z powo­
du braku samochodów, mimo, że 
rośnie zapotrzebowanie.

Produkcja krajowa stoi od 
dwóch lat na miejscu. Montaż jest 
niedostateczny. Brak ciężarówek 
i podwozi autobusowych monto­
wanych w  kraju. Kontyngenty 
przywozowe samochodów i  ich 
częśd zwężono ze względów de­
wizowych.

Czy istotnie nie ma na to spo­
sobu? Czy kraj ma być nadal ska­
zany na wegetację dla tego, że nie 
możemy się zdobyć na rozstrzy­
gnięcie problemu, który inue pań­
stwa, wielkie i  małe, zdołały roz 
strzygnąć?

Jest jeszcze jeden podstawowy 
problem, związany z motoryzacją,
a tym jest problem paliwa. Prze-

P ierw sze w  tym  roku tranzakcje 
eksportowe z Litwą dokonane były 
dopiero w  marcu. W edług statystyk i 
oficjalnej, w  tym  m iesiącu w ywóz  
Polski do Litw y wyrażał s ię  cyfrą  
12 tys. zł. wobec 3 tys. zł. w  1937 r. 
(dane za  okres pierwszych trzech 
m iesięcy). W r. b. w  styczniu 1 w  lu­
tym  nie znatowano Jednak żadnych 
obrotów po sticn ie  eksportu

Import z  Litwy wzrósł natom iast 
stosunkow o szybko: z  54 tys. zł. w  
pierwszym  kw artale r. ub. do 272 
tys. zł. w  okresie styczeń —  marzec 
r. b.

Zagranica
PRZYWÓZ ŚRODKÓW PĘDNYCH  

DO NIEMIEC.
Przywóz środków pędnych 1 nie­

których olejów do Niem iec w  pierw­
szym  kw artale r. b. zw iększył s ię  o

Prasa sow iecka alarmuje, żc —  
wobec zniszczenia aparatury tech­
nicznej w  sowieckim  przem yśle w łó­
kienniczym , zdarzają się ostatnio  
coraz qzęśclej przerwy w  pracy. W  
tych warunkach . podniesienie w y­
dajności pracy robotników -jest -nie­
możliwe, na co w skazuje organ ko­
m isariatu przem ysłu dóbr użytko­
wych, „Logkaja Industria". Obsłu­
giw anie przez jednego robotnika 
w iększej ilości w arsztatów  jest bez­
celow e. skoro wydajność m aszyn i 
instalacyj je s t  z góry nie do okre­
ślenia wobec częstych defektów. Ma 
szyny są w  takim  stanie, że w  sty­
czniu b. r. p i zerw y w  funkcjonowa­
niu w  przem yśle bawełnianym, weł­
nianym, Jedwabnlczym przew yższy­
ły  przeciętną r. ub. W  fabrykach  
przem ysłu bawełnianego prow. mo­
skiew skiej w  r. b. dopuszczono do 
ogromnych przerw w  funkcjonowa­
niu m aszyn. W  przędzalniach tej 
prowincji m aszyny nie działały w  
ciągu 12,1%, a  w  tkalniach prawie 
15% czasu pracy.

W ydawnictwo
dla pisarzy— emigrantów

1F Stanach Zjednoczonych Am. P. 
powstała spółka wydawnicza, która bę­
dzie wydawała wyłącznie utwory pisa­
rzy przebywających na emigracji.

Spółka zawarła dotychczas umowę 
na wyłączne prawo drukowania dzieł 
Tomasza Manna, Fr. IFerfla i  Stefana

’ podróżnika strzała Kanaka — lu­
dożercy. Albowiem ludożerstwo, 
które pozostało już w  niewielu o- 
kolicach naszej planety (niektóre 
okolice za rzeką Amazonką w A- 
meryce Południowej, niektóre 
krainy wnętrza A fryki, Indyj Ho- 

i lenderskich oraz niektóre wyspy 
j Oceanii) kwitnie na Nowej Gwinei.
1 Autor zastanawia się nad przy- 
I czynami ludożerstwa. Nad specjal­
nymi obrzędami, które mu towa- 

i rzyszą i wskazują, źe to jest coś 
więcej, niż prosta sprawa „ku li­
narna". Słowem są tu niewątpli­
we pierwiastki religijne, czy za­
bobonne. Zresztą, jeśli chodzi o 
białych, nie są oni miłym przysma­
kiem dla Kanaków. „Kai-kai" (je . 
dzenie, mięso) białego człowieka 
wydaje przykrą dla Kanaka woń. 
„Zaszczytu" tego dostępują więc 
czarni, zaś Chińczycy —  to istne 
delicje!

Niestety jednak, irmy „sympa­
tyczny" zwyczaj Nowej Gwinei— 
polowanie na głowy nie wyłącza 
i białych — jako zwierzyny. Zda­

niem ludzi -tamtejszych, czaszka 
zabitego wroga (zresztą w ogóle— 
czaszka ludzka) ma różne cudów- 
ne właściwości, dla których trzeba 
ją przechowywać. 1 dlatego .spor­
tow i" temu Kanacy oddają się z 
pasją...

Piekło Pacyfiku! Ludożerstwo, 
polowanie na głowy, trąd, gruźli­
ca, malaria, dur, skorpiony, nie­
ustanne wojny między plemionami 
Kanaków—sposobów śmierci jest 
co nie miara. To jednak nie wszy­
stko. Jest jeszcze śmierć... z lęku, 
z powodu czarów. Ludzie tacy 
wpadają w apatię, nie przyjmują 
pożywienia i  umierają z wyczer­
pania.

A przecież — mimo tych okru­
cieństw, mimo tych wszystkich 
koszmarów życia w  Piekle Pacy­
fiku — człowiek tamtejszy, czło­
wiek na szóstym stopniu pod rów­
nikiem jest człowiekiem. Nasze 
własne instynkty i  odruchy są prze 
cięż zbliżone do instynktów Ka­
naka. A więc jednak cywilizacja

chu pojazdów mechanicznych i 
zwłaszcza na wypadek wojny —  
Polska istotnie stanąć może wo­
bec trudnego zagadnienia.

Zwraca na to uwagę „Z w ro t". 
W  ostatnim czasie rozprasza się 
legenda co do wielkich zapasów 
nafty, jakim i w  tej chwili można- 
by rozporządzać. Wiercenia do­
prowadziły conajwyżej do tego, 
go, że zahamowany został spa­
dek produkcji. Dotąd eksploato­
wane złoża są na wyczerpaniu.

W  r. 1920 produkcja przeciętna 
na szyb wynosiła 540 ton, dziś —  
140 toni Najbardziej nawet inten­
sywne wiercenia nie uchronią nas 
obecnie przed tym, że w  r. 1943 
staniemy wobec konieczności im­
portu paliwa, chyba, że znajdzie 
się sposób rozstrzygnięcia tego 
problemu na Innej drodze.

Jak rozwiązać to zagadnienie? 
,,Zwrot", naszym zdaniem, przy­
chodzi do słusznej konkluzji, źe 
me wolno się oprzeć ani wyłącz­
nie na nafcie, ani wyłącznie na 
produktach syntetycznych. Trze­
ba próbować jednej i drugiej dro­
g i: przeprowadzać nowe wierce­
nia i badania geologiczne, a je­
dnocześnie pomyśleć również 9 
produktach zastępczych.

Zły stan dróg, brak taboru, pro 
blem paliwa —  te  trzy bolączki
muszą być rozwiązane. Domagać 
się tego trzeba w imię razwoja i

cięż —  w  miarę zwiększonego ru - obronności Polski.

Kursy spółdzielcze dla m łodzieży
i działaczy robotniczych

1. Dla Młodzieży: od 21 do 
30.6 w Ustroniu pod Łodzią. Prze­
widziane są wycieczki do Łodzi. 
Oplata za kurs 25 zł. Zniżki ko­
lejowe 50 proc, (do Ustronia cały 
bilet, spowrotem bezpłatnie). O- 
soby niezamożne mogą otrzymać 
stypendia 20 Złotowe, tak, że 
koszt kursu dla nich wyniósłby 
tylko 5 zł. plus koszty podróży.

2. Dla działaczy robotniczych: 
od 17 do 30 lipca w  Cieszynie. 
Przewidziane są liczne wycieczki, 
między innymi do Czechosłowacji. 
Oplata za kurs wynosi 50 zł. Zniż 
ki kolejowe 50 proc. Można się 
ubiegać o bezprocentowe pożycz­
ki z Funduszu im. R. Mielczarskie­
go-

Od 15 do 28.8 w  Sitkówce koło 
Kielc (w  Górach świętokrzy­
skich). Opłata za kur® 45 zł. Zniż 
ka kolejowe 67 proc. Można o- 
trzymać bezprocentową pożyczkę 
z Funduszu im. Mielczarskiego.

Zgłaszać się na dwa tygodnie 
przed kursem do Związku „Spo­
łem", Grażyny 13, zarówno o przy 
jęcie na kurs jak i o stypendia i

potyczki. Prosimy też zawiado­
mić o zgłoszeniu na kurs Sekcję 
Spółdzielczą TUR., Warszawa, 

'Czerwonego Krzyża 20.
Sekcja Spółdzielcze TUŁ

Kolonie letnie R.T.P.O.
Od dnia 1 czerwca rozpoczyna­

ją się kolonie letnie Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci.

W HELENOWJE POD WAR­
SZAWĄ, miejscowość sucha, lesi­
sta, dobre warunki. Pomieszczenie 
dla 1200 dzieci w ciągu lata.

W JASTRZĘBIEJ GÓRZE nad 
morzem (dojazd koleją do stacji 
Hallerawo) we własnym domu im. 
Bolesława Limanowskiego, specjał 
nie zbudowanym na kolonie let­
nią.

Przyjmuje się dzieci za opłatą 
normalną i ulgową. Zapisy na ko­
lonie przyjmuje się w sekretaria­
cie Zarządu Głównego Robotni­
czego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, Al. 3 Maja 2, tn. 68, w godz. 
od 10—4-ej, w soboty od 10—2 (z 
wyjątkiem niedziel i świąt). Teł. 
5.32.88.

ma przed sobą wdzięczne zadanie. 
Tym bardziej, że nie jedna okrop 
ność jest wynikiem władzy złych, 
starych, pomarszczonych i  chci- 
wych kapłanów tubylczych, którzy 
dążą na życiu tubylców „jak od­
rażające pasorzyty i  jak koszmar­
ne wampiry, rozszerzają śmierć i 
zniszczenie wszędzie, gdzie się po 
jawiają".

Nie wolno zrażać się tym, że 
czasem na tle zetknięcia się prawa 
białego człowieka z prawem 
dżungli powstają sytuacje grotes­
kowe, że np. Kanak rozumie, iż 
nie wolno jeść mięsa ludzkiego, 
bo... nie wolno Jest mięsa ludz­
kiego.

Autor jest pełen uznania dla 
działalności przedstawicieli wła­
dzy w dżungli — dowódców pa­
troli. To, co czytamy o ich dzia­
łalności, jest piękne i zaszczytne. 
Nie sądzimy tylko, by pewne 
fakty, jakie przytacza autor, zdo­
ła ły nas przekonać, że system 
mandatowy L ig i Narodów jest w

swym założeniu niewłaściwy. 
Zresztą nie leżało to, jak się zda- 
je, w intencji autora.

Niestety, wśród tylu zdrad, 
dżungla nowogwinejska kryje jesz 
cze jedną — złoto. Nowa Gwłneja 
zna już bohaterów i... męczenni­
ków „gorączki złota", a owa go­
rączka — to nie najlepszy nastrój 
dla działalności cywilizatorskiej.

Niemniej jednak, wraz z auto­
rem, wierzymy, że prawnukowie 
(a może bliżsi potomkowie) ludo­
żerców Nowej Gwinei będą nosić 
białe jedwabne spodnie, będą czy­
tać dzieła Karola Marxa i  wywal­
czą sobie statut dominialny i Rząd 
parlamentarny.

• •
Miłośnicy egzotyki (a któż w 

pewnym stopniu do nich nie na­
leży) znajdą tu lekturę pierwszo­
rzędnej wartości, wydaną jak 
to ’ leży w zwyczaju tego wydaw­
nictwa —  w  pięknej szacie.

(M
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124-ty  cesarz k ra in y  W schodzącego Słońca

Słowa Tenno Hirohito
124-ty z rzędu cesarz „Kraju 

Kwitnącej Wiśni", Siowa Tenno 
(H irohito) obchodź;] 29 kwietnia 
r. b. swoje urodziny. Dzień ten w 
całej Japonii uznany jest jako świę 
to Narodowe.

świę.o narodowe jest tradycyj­
nie dniem urodzin każdego cesa­
rza wstępującego na tron. Zmie­
niają s*ę wnęc daty tych świąt w 
zależności od ckugosci życia Mi- 
kada. 124-ch Mikadow miaia w 
swych dziejach Japonia. 124 da­
ty  swiąi narodowych obchodzono 
od bbu-go roku przed Chrystusem, 
kiedy to na tron wstąpił pierwszy 
cesarz Dżiminu, posiać legendar­
na, właściwy bowiem początek e- 
ry historycznej rozpoczyna się od 
cesarza Kiciu, panującego w  po­
czątkach V wieku przed Chrystu­
sem.

Od tej daty historię Japonii po­
dzielić można na osiem okresów; 
wczesno - historyczny, Nara, okres 
rozkwitu państwa, a jednocześnie 
osłabienie władzy cesarskiej na 
kęrzyść arystokracji dwonskiej, 
trzeci okres —  Hcian, odpowiada­
jący chronologicznie panowaniu w 
Polsce dynastii Piastowskiej, 
czwarty — Kamakura, piąty — A- 
siikaga, znany z ostrych waik feu­
dalnych i  upadku sił gospodar­
czych Japonii (w  Polsce panowa­
ła  wówczas wspaniała dynastia 
Jagiellonów), szósty okres — Mo- 
mojama i siódmy Tokugawa (w 
Polsce Rzeczypospolita szlachecka 
i  okres niewoli) zapisany w  dzie­
jach narodu japońskiego dramaty­
cznymi zmaganiami przed inwazją 
-Ameryki i Eltropy. Najwspanialszy

Wizyta premiera francuskiego 
p. Daladier i ministra spraw zagra­
nicznych, Bonn eta, w Londynie by­
ła wydarzeniem politycznym i dy­
plomatycznym wielkiej wagi, orna 
wianym bardzo obszernie przez ca 
łą prasę światową, która niesły­
chanie piknie śledziła przebieg o- 
brad, aby potem poddać drobiazgo 
wej analizie je j rezultaty.

Ale w miarę oddalania się dni 
konferencji angielsko -  francuskiej 
w Londynie, strona towarzyska, a- 
negdotyczna poczyna się wybijać 
na pian pierwszy. Jak o-kazuje się, 
obok aktorów występujących na 
pierwszym planie, byli i  tacy po­
zornie drugorzędni, którzy w wy­
sokim stopniu przyczynili się do 
powodzenia konferencji i z pewno 
ścią zapewnili je j uroczysty cha­
rakter, troszcząc się o każdy dro­
biazg, na który normalnie nie 
zwraca się uwagi, ale który w  ta- 

wreszcie okres ósmy dziejów K ra ik ie j chwili wskutek zaniedbania 
ju  Wschodzącego Słońca, okres może wywołać nader niepożądane 
Nowej Japonii, inauguruje w  roku konsekwencje.
1868 cesarz Mutsuhito. Zniesiono] Zaczęło się to na lotnisku w

Nowoczesna Lukrecjo Borgio
Trucicielka z Leodium

Głośna lukrecja Borgia z pe­
wnością inaczej wyglądała aniże­
l i  58-letoia pani Maria Becker z 
domu Petitjeao, której proce* 
przed paroma dniami rozpoczął 
się w Leodium.

Wdowa Maria Becker jest za­
zwyczaj skromnie ubrana, z wy­
jątkiem tych wieczorów, które w 
towarzystwie znacznie młodszych 
od siebie elegantów spędzała w 
restauracjach i dancingach, pła­
cąc za nich rachunki. Z wyjąt­
kiem tych wypadków pani Becker 
była zawsze skromnie ubraną 
wdową, niczym nie zwracającą na 
siebie uwagę.

Pomimo tych zewnętrznych po­
zorów do Marii Becker przylgnęło 
przezwisko Lukrecji Borgii, a jej 
sprawa o truciecielstwo porusza 
opinię publiczną nie tylko Belgii, 
lecz również .Anglii, Francji i in. 
krajów.

Blisko półtora roku trwało 
śledztwo, a do sprawy wezwano 
około 600 świadków, do akta zaś 
oskarżenia załączono 1800 dowo­
dów. .

Rzadko w dziejach kryminali­
styki zdarza się tego rodzaju tru­
cicielka, która by z taką zręczno­
ścią, szybkością i zimnym wyra­
chowaniem uprawiała swe zbrod­
nicze rzemiosło, co Maria Petit- 
jean — Becker.

DENUNCJACJA.
Zbrodnie Marii Becker wyszły 

na światło dzienne dzięki denun­
cjacji, która nastąpiła 9 paździer­
nika 1936 roku. Denuncjacja 
dotyczyła nagłej śmierci dwueli 
kobiet, które umaiły w odstępie 
4 dni.

Druga z pośród tych dwuch 
zmarłych, wdowa Weissowa, po­
znała Marię Becker na 4 dni 
przed swą śmiercią, na pogrzebie 
przyjaciółki. 8C-letniej wdo­
wy Lange, jak się później okaza­
ło, również ofiary nowoczesnej Lu 
krecji Borgii. Ten krótki okres 
wystarczył, by obrać sobie nową 
ofiarę i otruć ją. Rekord w dzie­
jach kryminalistyki!

SKROMNA KRAWCZYNI.
Do roku 1932 Maria Becker by­

ła mało komu znaną w Leodium 
krawczynią, której klientki rekru­
towały się z pośród niezamożnych

ustrój feudalny i przywileje klaso­
we, następuje żywiołowa asymila­
cja kultury i cywilizacji zachod­
niej. Wojna japońsko -  chińska i 
rosyjsko -  japońska wzmacniają 
siły państwa japońskiego w  stop­
niu niespotykanym w jego historii.

W 1912 roku umiera cesarz M u t-( 
suhito. Na tron wstępuje Tasio Ten

mo panujący do 1926 r. Okres jego 
panowania to rozkwit potęgi japoń 
skiej. Obecny cesarz Hirohito pa­
nujący od 1926 r. — jak wiadomo 
— rozpoczął od wyprawy mandżur 
skiej nowy okres w życiu Japo­
nii. Trwająca obecnie wojna z Chi 
nami będzie miała dla tego okresu 
znaczenie decydujące.

Turystka, która spędza sześć 
miesięcy w najchłodniejszej porze 
roku na pustyni lapiandzkiej w o- 
kręgu arktycznym, nie jest zjawi­
skiem codziennym. Tego rodzaju 
wyczynem pochwalić się może 
Amerykanka, miss Neil James, — 
która mieszkała przez całą ubie­

Zatarg o... spodnie Daladiera
czyli jak sir John Monck uratował konferencje londyńska

Croydon. Ministrowie angielscy z 
ministrem spraw zagranicznych 
lordem Haiifaxein czekali na prey- 
bycie swoich francuskich kolegów. 
Samolot ukazał się w  powietrzu, 
opuścił się na ziemię, zatrzyma! się 
i śmigło nie zakończyło jeszcze 
swoich obrotów, gdy już rozpoczę­
ły  się powitania i rozmowy. Lord 
Halifax przystąpił do gości i  wy­
powiedział parę słów, mających 
brzmieć po francusku, ale które 
znacznie bardziej przypominały ja ­
kieś nieznane dotąd narzecze zbli­
żone do angielskiego. Treść tych 
siów przetiumaczona na właściwą 
francuszczyznę miała brzmieć: „Je­
stem bardzo szczęśliwy, że mogę 
tutaj panów powitać..." Wypowie 
dziawszy te słowa i wyczerpawszy 
w  ten sposób swoją znajomość ję­
zyka francuskiego, lord Hatifax o- 
bejrzał się za siebie na wysokie­
go dżentelmena, znajdującego się 

jego towarzystwie. Dżentelmen 
wezwany w ten sposób przez swe­
go szefa przystąpił do ministrów 
francuskich i poprawną fraancusz-

służących. Jej inłod-'  zaproszona na herbatę lub skrom- 
sze lata nie mają żadnych znamion _ ną kolacyjkę.

Ofiara połknęła haczyk... 
ZNAJOME ZAPADAJĄ NA 

ZDROWIU.
Od herbatki lub kolacji zaczy­

na się. Dziwnym zbiegiem okoli­
czności wszystkie nowe znajome 
Marii Becker, dotąd zupełnie zdro 
we, zapadają na zdrowiu. Jedna 
zaraz po kolacji wymiotuje i to 
ją ratuje od śmierci. Ostatnia o- 
fiara, wdowa Weissowa, zdążyła 
jeszcze powiedzieć swej siostrze, 

całe życie piła herbatę, ale ni­
gdy nie była tak gorzka, jak ta 
ostatnia, którą wypiła wraz z no- 
iVą znajomą...
OPIEKUNKA I  PIELĘGNIARKA

Maria Becker nie opuszcza 
zyjaciółek w chorobie. Przeciw- 
e, przesiaduje u nich, opiekuje 

się nimi i  pielęgnuje je. Jeśli są 
krewni, Maria Becker usiłuje po­
różnić ich z chorą lub w jakikol- 

iek inny sposób pozbyć się ich. 
Nieobecność rodziny ułatwia 

Bcckerowej zaciąganie pożyczek u 
chorych przyjaciółek. Jedna z o- 
fiar zdążyła skorzystać z chwili 
nieobecności Beckerowej w poko­
ju  i szepnąć swej krewnej, iż Ma­
ria Becker pożyczyła u niej 25 
tys. franków i że kwit jest w szu­
fladzie od komody. Kwitu tego 
po śmierci chorej staruszki nie 
znaleziono.

11 MORDERSTW.
W tym czasie Maria Beckpr za­

stawia po różnych lombardach w 
Leodium pierścienie i broszki 
wartościowe, które bądź jej po- 

•ierzono, bądź ekradła.
Oto metoda pracy Marii Bec­

ker. W ten sposób w ciągu trzech 
lat usunęła ze świata 11 osób, w 
tym 10 kobiet i jednego mężczyz- 

którym była zaręczona. Akt 
oskarżenia zarzuca jej ponadto 4 
dalsze próby otrucia, które nie 
udały się.

Gdy ją zaaresztowano, znalezio­
no przy niej buteleczkę digitalis. 
Usprawiedliwiała się, ii  ma cho­
re serce i dlatego używała digita­
lis. Zbadano ją i okazało się, iż 

;upełnie zdrowe serce.

nych szczegółów.
I  nagle w życiu 50-letniej ko­

biety następuje przełom. Sama 
szyje dla siebie wieczorową tua- 
letę, w której zaczyna się pokazy­
wać w dość niepewnym towarzy­
stwie w nocnych lokalach. Wkrót­
ce znajduje młodego przyjaciela, 
którego nazwisko nie jest do­
tychczas nikomu znane, bowiem 
po wydobyciu od Marii Becker 
niewielkich oszczędności, jakie 
miała, zniknął i wszelki ślad po 
nim przepadł.

POCZĄTEK ZBRODNICZEJ 
KARIERY.

Ogołocona z oszczędności Ma­
ria Becker zaczyna od drobnych 
oszustw i zaciągania większych 
długów, ale rychło przechodzi do 
morderstw.

Podwójne życie, jakie prowadzi, 
ułatwia jej zaznajamianie się z 
przyszłymi ofiarami. Maria Bec­
ker zostaje wdową. Wkrótce bo­
wiem po zmianie, jaka w niej za­
szła w roku 1932, umiera jej mąż.
Umiera podobno na raka.

Maria Becker, pomimo żałoby 
po mężu, nie przeslaje odwiedzać 
nocnych lokali, ale za to w dzień 
można ją widzieć w ciężkiej żało­
bie w parkach i ogrodach miej­
skich. Tu przysiada się na ław­
kach, gdzie starsze panie wygrze­
wają się na słońcu. Wkrótce na­
wiązuje się rozmowa. Obie panie 
są to wdowy, przez wszystkich o- 
puszczone, samotne, z trudem 
przebijające się przez życie...

Pomiędzy dwiema kobietami 
wytwarza się nastrój zaufania, u- 
sposabiający do zwierzeń.
ZAW IER AN IE  ZNAJOMOŚCI.

Sąsiadka z ławki parkowej zwie 
rza się Marii Becker, iż sytuacja 
jej nie jest jeszcze tak tragiczna, 
bo ostatecznie ma jeszcze trochę 
oszczędności... jakiś klejnocik war 
tościowy, który w ostateczności da 
się dobrze spieniężyć, albo inną 
rzecz wartościową. Maria Becker 
spokojnie wysłuchuje zwierzeń.
Oczy ma opuszczone ku ziemi, ale 
w pamięci notuje dokładnie wszy­
stkie szczegóły.

Po paru dniach przyjaźń mię­
dzy paniami jest już tak daleko Zbrodniarka wypiera się W: 
posunięta, iż Beckerowa zosta j e 1 stkiego.

Wśród lodów arktycznych
Przygody amerykańskiej turystki w  lodowej pustyni Laponii

czyzną dokończył zainaugurowa­
nego przemówienia. Dżentelmenem 
tym był srr John Berkeley Monak, 
wicemarszałek korpusu dyplomaty 
cznego Jego Królewskiej Mości i 
w ielki mistrz protokółu; On to ob­
ją ł dyskretną opiekę nad wszyst­
kimi krokami gości i troskliwie czu 
wał nad wykonaniem ustalonego z 
góry programu przyjęć.

On to postarał się o odpowied­
nie rozmieszczenie na lotnisku tu­
zina agentów, mających towarzy­
szyć przybyłym. On to również wy 
najął limuzyny w  trzech kolorach, 
które zawiozły podróżników do 
Londynu. Premier francuski zna 
zresztą dżentelmena robiącego ho 
nory domu w Londynie, zawarł z 
nim bowiem znajomość jeszcze 
czerwcu 1933 r., kiedy przybył do 
stolicy Anglii jako szef delegacji 
francuskiej na międzynarodową 
konferencję ekonomiczną.

Samochody stanęły przed jed­
nym z najbardziej eleganckich ho­
teli West-end londyńskiego. Apar­
tamenty dla ministrów francuskich 
i  towarzyszących im urzędników 
były już przygotowane, oczywiście 
na koszt „funduszu przyjęć" usta­
lonego i uchwalonego przez par­
lament. Tym, który postarał się o 
kwatery w  hotelu, był znów nasz 
wytworny w ielki mistrz protokółu.

W  niedługi czas potem opiekun 
francuskich gości zawiózł ich do 
królewskiego zamku Windsor. 
Tam oczekiwali urzędnicy dwor­
scy, którzy wskazali gościom ich 
pokoje. Godzina przeznaczona by­
ła na przebranie się i na parę mi­
nut przed ósmą ministrowie fran­
cuscy czekali w jednym z licznych 
salonów na przybycie angielskiej 
pary królewskiej. Lord Haiifax o- 
czywiśde był również obecny.

Punktualnie o ósmej otworzyły 
.ię drzwi sali jadalnej. Premier Da 
ladher podał rękę królowej, orkie­
stra gwardii królewskiej zagrała 
hymn narodowy i gospodarze wraz 
z gośćmi zajęli miejsca przy stole. 
Potrawy podawano na słynnym zło 
tym serwisie pałacowym. Służba 
nosiła tradycyjną liberię Windso­
ru w  barwach niebieskich i' czer­
wonych. Orkiestra przygrywała 
bez przerwy w czasie obiadu, przy 
kawie nastąpiła wymiana poglą­
dów między królem a ministrami 
francuskimi na temat problemów 
międzynarodowych, rozmowa jed­
nak nie trwała długo, gdyż para 
królewska zwykła kłaść się wcze­
śnie i wcześnie wstawać.

M arm elafla
zam iast masła

Prasa niemiecka oraz radio roz­
poczęły szeroką akcję propogan- 
dową za zwiększeniem konsumeji 
marmelady zamiast masła. Równo 
cześnie „Reichsbauemfuhrer" wy­
dał odpowiednie zarządzenie, za­
pewniające zwiększenie produk­
cji marmelady do 1,1 miliona cen­
tnarów. '

P O R A D N I A

Ś W IA D O M E G O
MACIERZYŃSTWA

I m i e n i a  d r .  m a d .
J .  B u d M lA » U lo :-T » lle l» la
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Z a p o b la g a n lc  d ą ż y  

leczenie chorób kobiecych i bez­
płodności. Porady przedślubne

W torek, czw artek, sobota od 9 —  12 
Codziennie od 5 — 8.

głą zimę w chatach laplandzkich 
budowanych na wzór namiotów, 
zwanych -,kator“ , przebyła okrą­
gło 2.000 km. na „akcja" (saniach 
w  kształcie -łodzi) oraz brała u- 
dział w połowach na Oceanie Lo­
dowatym.

Miss James, rodem z New Yor-

Rano na zarządzenie sir Johna 
Moncka oczywiście podano goś­
ciom pierwsze śniadanie „konty­
nentalne", złożone z kawy lub cze­
kolady do wyboru. Przygotowany 
jednak również był obfity break- 
fest angielski, złożony z ja j, szynka
i  całego szeregu potraw. W yłoni­
ły się również znaczne trudności 
związane z tradycyjnym ceremonia 
tern. Ministrowie francuscy nie mie
ii ochoty pojawić się na dworze w 
tradycyjnym kostiumie złożonym z 
fraka, krótkich spodni, długich poń 
czooh, co nie leży w zwyczajach 
ani upodobaniach francuskich i  z  
pewnością odbiłoby się donośnym 
echem w  humorystycznej prasie i 
w  kabaretach paryskich. W ostat­
niej chwili dzięki interwencji wiel 
kiego mistrza protokółu król zgo­
dził się na przyjęcie gości w  dłu­
gich spodniach, przy czym zazna­
czono, żc nie zdarzył się podobny 
wypadek od r. 1855, kiedy to zgo­
dzono się na podobny wyjątek dla 
Napoleona III.

W chwili odlotu oczywiście os­
tatnim Anglikiem, którego mini­
strowie mieli możność obserwo­
wać z okien samolotu, był poważ­
ny, uroczysty s ir John Monck zmę 
czony pracowicie spędzonymi dnia 
mi, ale pełen zadowolenia z do­
brze spełnionego obowiązku.

Marynarka
p rzec iw

W  ostatnim swym przemówie­
niu w Izbie Gmin przewódca opo­
zycji, tow. Attłee. wytknął Rzą­
dowi, że nie dba o życie swych 
obywateli w  Hiszpanii i w  Chi­
nach. M iał on na myśli przede 
wszystkim licznych Anglików, 
padających ofiarą najeźdźców 
włosko - niemieckich w  Hiszpanii

na Morzu śródziemnym.
Jakby dla potwierdzenia słusz­

ności tego zarzutu, ukazały się w 
ostatnich dniach protesty kapita­
nów angielskich okrętów handlo­
wych, które zawitały do portów 
Hiszpanii republikańskiej i były 
atakowane przez samoloty Ta 
szystowskie.

Na ręce pos Lloyd Georgea na. 
deszia depesza kapitanów czterech 
okrętów (Stanbrook, Nailsea Lass, 
Stancraft. Clintonia), znajdujących

» w  Barcelonie.
Depesza jest utrzymana w 

nie niesłychanie ostrym. Mówi ona
„zdradzie interesów brytyjskich 

przez Rząd angielski" i pogardzie 
jego dla życia marynarzy.

Depesza występuje przeciw pró­
bie ,-obrony" ze strony Rządu an­
gielskiego ataków faszystowskich 
argumentem, jakoby ataki ich by­
ły  wymierzane nie przeciw okrę­
tom angielskim, lecz centralom 
elektrycznym, położonym za mia­
stem.

Depesza nazywa tę próbę uspra 
wiedliwienia faszystów „nędzną 
próbą obrony nielegalnych ata­
ków włoskich sił powietrznych na 
okręty neutralne i  bezbronne" 
i stwierdza, że bomby, rzucone 
30 kwietnia r. b., padty bezpośre­
dnio w  pobliżu okrętów angiel­
skich. w  odległości wielu kilome­
trów od elektrowni.

Depesza protestuje przeciw te­
mu, że konsul angielski, urzędują­
cy o 70 kilometrów od Barcelony, 
nie zjawił się do portu, celem zba 
dania okoliczności bombardowa­
nia i nawet nie chciał przyjąć

ku, jest giobtroterką z zamiłowa­
nia. Zwiedziła ona większość kra 
jów  i  dwukrotnie już odbyła pod­
róż dokoła świata. W  październi­
ku ub. roku opuściła miss James 
Helsingfors, udając się w  kierun­
ku Rovanieni, gdzie wzięła udział 
w  dwutygodniowych połowach na 
Oceanie Arktycznym. Następnie 
w saniach „akcja" miss James 
przebyła pustynie Szwecji. Fin­
landii i Norwegi; i zamieszkała u 
Lapończyków w  ich „katorach". 
W  Karesuando, miejscowości 
szwedzkiej wysuniętej najbardziej 
na północ, miss James natknęła 
się na Piotra Frenchena, znanego 
norweskiego badacza polarnego, 
który brał udział w  filmie z życia 
Lapończyków, nakręcanym obec­
nie przez jedno ze szwedzkich to ­
warzystw filmowych.

Miss James zamierza opubliko­
wać swe wrażenia z ostatniej po­
dróży w  książce p. t :  „A  petti- 
coaf vagabond around fhe Pole 
O rcie". Jej pierwsza książka nosi 
tytuł: „A  petticoat vagabond un 
and down the worid".

Ze wszystkich wrażeń, jakich 
doznała miss James w  czasie 
swych licznych podróży, najwię­
cej emocyj dostarczyło jej ujeż­
dżanie reniferów. Miss James u- 
jeździła blisko 50 reniferów i do­
szła do takiej wprawy, że chwyta 
ła zwierzęta na lasso. Zdaniem 
dzielnej głobtrotterki, rozpow­
szechnienie tego sportu będzie dla 
turystów amerykańskich rtielada 
atrakcją i emocją.

Miss James, oczarowana Lapian 
lią, zamierza kupić renifera i za­

brać go ze sobą do New Yorku. 
Niewątpliwie ukazanie się miss 
James z reniferem na ulicach New 
Yorku będzie nlelada sensacją na­
wet dla przyzwyczajonych do róż 
nych ekstrawagancji Ameryka­
nów.

angielska
R ząd o w i
protestu kapitanów pod pretek­
stem „absurdalnych wieści o cen­
tralach elektrycznych".

Depesza kończy się słowami: 
„Jeżeli Rząd brytyjski nie potępi 
w  sposób jaknajbardziej katego­
ryczny bezprawnych i umyślnych 
ataków na okręty neutralne i 
bezbronne, to można oczekiwać 
straszliwych strat obywateli an­
gielskich. Ich krew spadnie na 
głowy tych, co nie chdeli należy­
cie zbadać bombardowania z dn. 
30  kw ietnia".

W  kilka dni później, już nie 4, 
lecz 14 kapitanów okrętów an­
gielskich, stojących w  porcie W a­
lencji, wystosowało do Izby Że­
glugi w  Londynie depeszę nastę­
pującą:

„Ponieważ angielskie okręty han­
dlowe, na podstawie um owy o nie­
interwencji, m aja prawo do w y­
m iany handlowej z  Hiszpanią, by­
łoby rzeczą konieczną ustalić w  
każdym  porcie strefę  neutralna 
dla ładowania 1 w yładowywania  
legalnych ładunków.

A taki są obecnie nieludzkie i 
są  timySlnie kierowane na s ta tk i 
angielskie. Ostatnim przykładem  
jest  okręt „Greatend", którego etę 
nie da uratować.

Załogi pełne okrętów, znajdują­
cych się obecnie w  porcie, w  licz­
bie ok. 400 osób, godzą się  jedno­
m yślnie na niniejszy protest i  do­
m agają się poważnie natychm ia­
stow ych kroków ze  strony władz".

Depeszę podpisali kapitanowie 
okrętów: Stanhall, Stanwood, Stan 
croft, Coaster, Stangrove, Stan- 
brock, Gothic, Greatend, Mar­
yja, Continental, Stanwold, Gloxi- 
nia, Stanleigh, Stanhope.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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Przegląd prasy
WATYKAN A HITLER. 
TRZY ZADRAŻNIENIA.

Rzymski korespondent „Gazety 
Polskiej1' bardzo szczegółowo in­
formuje o zadrażnieniach pomię- 
dzy papieżem a Hitlerem. Pierw 
■ze zadrażnienie nastąpiło w spra­
wie złożenia wizyty papieżowi. 
Do spotkania nie doszło. Drugie 
zadrażnienie wyglądało tak:

Drugie zadrażnienie miało swoje 
źródło w triumfalnym priyjęaiu zgo­
towanym kanclerzowi Rzeszy w Rzy­
mie, awłassctn w udekorowaniu całego 
miasta swastykami. Miało to być, we­
dług opinii sfer kościelnych, sprzeczne 
z postanowieniami konkordatu z (Pło­
chami, a zwłaszcza sprzeczne z art. 
I  konkordatu. Tę sprawę poruszył o- 
sobiście papież w mowie, wygłoszonej 
dnia 4 maja, ubolewając, że w dniu 
Świętego Krzyża (3-go maja) wcią­
gnięto w Rzymie na maszty flagi z 
krzyżami, które nie są krzyżami 
Chrystusa.
Zadrażnienie trzecie:

W przyjęciu Hitlera nie brał wre- 
azcie odziała korpus dyplomatyczny, 
■kredytowany przy Kwirynale. Fakt 
ten tłumaczono sobie okolicznością, 
że w razie zaproszenia korpusu nastą­
piłaby ostentacyjna odmowa ze stro­
ny nuncjusza papieskiego, który jest 
dziekanem korpusu.

Ciekawe — powiada korespon­
dent — że te zadrażnienia pozosta­
wiły OSAD w stosunkach (także) 
włosko - watykańskich. Prasa wło­
ska ostro krytykuje stanowisko 
Akcji Katolickiej, zarzucając jej, 
że nie zachowywała się spodnie z 
dyrektywami partii faszystowskiej. Jak z tego widać — w pojęciu fa- 
orrstów — KOŚCIÓŁ I JEGO PO­
MOCNICZE ORGANIZACJĘ MA 
JĄ PODLEGAĆ MONOPARTYJ- 
NYM DYREKTYWOM!

Tym bardziej jest zastanawia- 
I W ,  że nie brak jeszcze przedsta­
wicieli kleru, broniących z całej 
siły totalnego ustroju. Tn polity­
czne reakcyjne stanowisko jawnie 
decyduje — wbrew rzeczywistym 
interesom Kościoła!

ILG R kW k  MOBILIZACJA 
EUROPY.

„K u rie r  Polaki4* stwierdza, że 
antyhitlerowska mobilizacja mo­
ralna sił antyhitlerowskich posu­
wa się stopniowo dalej. Anglia— 
powiada dziennik — stopniowo 
dojrzewa do myśli o konieczności 
stanowczego przeciwstawienia się 
hitlerowskim nroenczeniom:

Rośnie teł eorae bardziej gotowość 
prreeiwgta włenia się temu otebezpie- 
eseństM-n. Anglia nie jest jencze go­
towa do wojny materialnie, ale staje 
•śę do niej coraz bardziej gotowa 
moralnie; ona — i  również inne kra­
je. Każdy nowy „wyczyn** zaborczości 
niemieckiej tę gotowość wzmaga w 
progresywnem tempie i umacnia. Czy 
Niemcy liczą aię a tymi koosekwen- 
n*.mi awyab aukeeoów?

Tacy ludzie — powiada dzien­
nik — jak Nenrat, zapewne tak! 
Ale Hitler — chyba n ie!
POLSKA A CZECHOSŁOWACJA.

Pisaliśmy niedawno (w ponie­
działek) o tym, że społeczeństwo 
polskie nie m a stanowiska Pol­
aki wobec problemów Europy 
środkowej. A specjalnie Czecho­
słowacji.

Radio-Poznafl
PONIEDZIAŁEK, 16 maja.

1350 Żyeie kulturalne 1 społeczne Po- 
Bunis- 134)5 Koncert rozrywkowy — 
płyty. 14.05 Przegląd giełdowy. 14.15 
Łagodne dźwięki — płyty. 1840 Wiad. 
■port, lokalne. 18.15 Program. 18.20 
Skrzynka ogólna — listy słuchaczów — 
omówi dyrektor Zdzisław Marynowski. 
1835 Pogadanka społeczna. 1835 Dzie­
ci śpiewają. Wyk. Chór szkolny Gim­
nazjom im. Jana Kaniego pod dyr. Wła- 
dysława Drzewieckiego. 1855 Co dzieci 
usłyszą w radio? 23.00 Piosenki film". 
we i muzyka taneczna — płyty. 

WTOREK, 17 maja 1938 r.
11.40 Z muzyki kameralnej. Płyty. 

13.00 Zycie kulturalne i społeczne Po- 
mania. 13.05 Koncert muzyki rosyjskiej 
(płyty). 14.05 Przegląd giełdowy. 1445 
Koncert w wyk. Poznańskiej Ork. 
Symf. pod dyr. Stanisława Dziegielew- 
■kłego. 18.10 Wied, sport, lokalne. 18.15 
Program. 18.20 And. a cyklu płynni 
artyści**: Sergiusz Knseewicki — dyry­
gent. Artur Rubinstein — fortepian. 
Płyty. W przerwie o godz. 1835 Jakie 
są sposoby pielęgnowania ziemniaków**

toruńskiego — pog. wygł. Wiad. Jan- 
. . . .__ , ______ __________  kowski. 18.55 Wiadi sport, z Pomorza.

— pog. dr. Kontontego Moldenhawear.'  23.00 Tańczymy — płyty.
23.00 Mnryka taneczna (płyty).

„Polonia*1 pisze na ten temat:
Stanowisko Polski wobec cało­

kształtu problematu Czechosłowacji 
jest tym ważniejsza, że nie jest ono 
bynajmniej dla dalszych lotów tego 
państwa rzeczą obojętną i nie ograni- 
oza się do znaczenia platonioanego. 
Dziś, gdy po interwencji Anglii w Ber 
linie, a Anglii i Francji w Pradze, nie 
ulega już żadnej wątpliwości ani mię­
dzynarodowy charakter tego zagadnie­
nia, ani jego bezpośrednia aktualność, 
o stanowisko Polski wobec niego za- 
pytają a równym zainteresowaniem I 
w Paryżu czy Londynie i w Berlinie,

1 m a j w  K r a u
B urzen in , L u lu tó w , W a rta

Małe miasetczkoBurzenin w  pow. 
sieradzkim uroczyście obchodziło 
święto majowe. W  pochodzie 
zwracała uwagę liczna grupa chło 
pów, przybyłych z miejscowości 
odległych nawet o 20—25 km.

Aleksandrów
Wiec zgromadził ok. 3 tys. ro­

botników. Przewodniczył tow. Tu­
rek, przemawiali trzej referenci 
z Łodzi.

Spokój nigdzie nie został zakłó­
cony, jedynie endecy rozrzucali 
swoje prowokacyjne odezwy.

Na akademii poza przemówie­
niami odbyły się recytację i de­
klamację w wykonaniu sekcji dra­
matycznej TUR. i  zespołu dzie­
cięcego.

Dębica
Pobudka orkiestry po ulicach 

miasta o godz. 6-ej rano. O godz. 
10-ej ruszył pochód ulicami mia­
sta do Rynku na zgromadzenie. 
Zagaił tow. Szymczykiewicz, refe 
ferował tow. Mularz, imieniem 
Stronnictwa Ludowego przema­
wiał b. poseł Stachnik, imieniem 
miejscowego komitetu PPS. tow. 
Sobociński. Następnie deklamo- 
w ali: tow. Jasionkówna i tow. Ma- 
tłok.

Liczba uczestników w pochodz'e 
1.200, na zgromadzeniu 3000.

leziorna pod Warszawą
W tym roku 1-szy Maja w Je­

ziornie wypad! imponująco. O g. 
2 p.p. w  sali kina Mirkowskiej Fa­
bryki Papieru odbyło się uroczy­
ste odsłonięcie sztandaru Oddzia­
łu Centralnego Związku Robotni­
ków Przem. Chemicznego. Prze­
mówienie wygłosił tow. E. Przełą­
cznik, wręczając chorążemu sztan­
dar imieniem Zarządu Głównego 
C Z. R. P. Ch.

Po odsłonięciu sztandaru odbył 
się wielki pochód, a następnie 
zgromadzenie przy udziale nieno- 
towanej dotychczas na terenie Je­
ziorny liczby robotników i chło­
pów, Przemówienie wygłosił tow. 
E. Przełącznik, rezolucję C. K. W. 
przyjęto hucznymi oklaskami i o- 
krzykami.

W zorowy porządek utrzymywa­
ła milicja fabryki papieru z opas­
kami PPS.

Przez cały czas uroczystóścł 
przygrywała orkiestra Markow­
skiej Fabryki Papieru.

Radio Toruń
PONIEDZIAŁEK, 16 maja.

13.00 Dla każdego coś ładnego — pły­
ty. przerwie o godz. 14.00 Wiad. z 
Pomorza i parę informacji. 18.10 Poga­
danka aktna.na. 18.25 Śpiewa Teodor 
Szalapin — płyty. 18.40 Lekcja języka 
polskiego z Katowic. 18.55 Wiad. sport, 
z Pomorza. 23.00 Tańce i piosenki — 
płyty.

WTOREK, 17 maja 1938 r. 
otworów fortepianowych _ 

Bacha — płyty. 13.00 „Kwitnące sady' 
pogadanka w oprać, inż. Jana Fidlera.
13.10 „O. R. P. Iskra** przed podróżą 
ćwiczebną**, reportaż z Gdyni — spra­
wozdawca Zbigniew Jasiński. 1335 Dla 
każdego coś ładnego — płyty. W prze­
rwie o godz. 14.0'1 Wiad. z Pomorza i 
parę mformacyj. 18J0 Program 18.15 
Tańce koneertowe w wyk. ork. salono­
wej pod dyr. Tad. Stena. 18.35 Rozmo-i 
wę ze słuchaczami przeprowadzi B. Pa-i 
włowlcz. 18.45 Z przeszłości rzemiosła

i w Moskwie i w Budapeszcie i w wie­
lu lutych stolicach. Zapytują o nie 
także niewątpliwie w Pradze. A i  my 
w Polsce radzibyimy wiedzieć, jak 
uatosonkownje aię do tego zagadnie­
nia aktualny kierownik naazej poli­
tyki aagrąntamej. Aby „post faełnm" 
-nie było gorzkich żalów, jak po- 
„Anschlussie''.
Istotnie, CHCIELIBYŚMY WIE 

DZ1EC. Bo nieoceniony PIP  tyłku 
narzeka na Czechosłowację — za 
stosunek do Polaków i  t. p.

K-CZ.

Przewodniczył tow. Kołodziej­
ski, przemawiali tow. Rupczak z 
Pabianic i ob. Olewiński ze Str. 
Ludowego.

W  Sulutowie pow. wieluńskie- 
go o 7-ej wiecz. odbyło się zgro­
madzenie w sali. Przemawiał tow. 
Rupczak oraz deklamowała tow. 
Cichówna.

W Warcie przemawiał tow. 
Bron. Langner ze Zduńskiej 
W oli, przyjmowany entuzjastycz­
nie przez zebranych na zgroma­
dzeniu w liczbie ok. 1500 osób.

W pochodzie brała udział liczna 
grupa chłopów.

Łomża
Mimo ulewnego deszczu pochód 

pierwszo majowy zgromadził w 
naszych szeregach około 2500 łu­
dzi z miasta i okolicy. Reprezen­
towane było Str. Ludowego. Skró­
coną przez władze administracyj­
ne trasą pochód z orkiestrą prze­
szedł do sali „Colosseum", gdzie 
odbył się wiec.

Przewodniczył tow. Meller. Prze 
mawiali t. t. Raczkowski, Nowak, 
Załęskl I Jarecki.

Następnie odbyła się akademia, 
która zgromadziła około tysiąc 
osób.

Poza deklamacjami, śpiewem i 
przemówieniami, odegrany został 
utwór sceniczny „święto Majo- 
we". Wieczorem — odbyła się za­
bawa pierwszomajowa.

Rawa Mazowiecka
Pomimo, że Starostwo zezwo­

liło jedynie na obchód w  godzi­
nach rannych pochód i zgromadzę 
nie publiczne wypadły wspaniale.

Od rana poczęły napływać gru­
py robotników na miejsca zbiórki 
przed lokalem Zw. Robotników 
Budowlanych na ul. Jerozolim­
skiej, skąd o godz. 9-ej wyruszył 
pochód na plac targowy, gdzie od­
było się zgromadzenie publiczne, 
z udziałem do 1500 osób.

Przewodniczył tow. Bukowski, 
przemawiali tow. tow. Sobczyk i 
Strzeleoki. Nastrój był b. mocny 
i podniosły.

Na podkreślenie zasługuje licz­
ny udział robotników i kobiet z 
Nowego Miasta (29 kim.) 1 z Bia 
łej (20 kim.), którzy przybyli pie­
szo z transparentami: robotników 
rolnych z okolicznych folwarków, 
chłopów małorolnych 1 młodzieży.

Na targowicy w czasie przemó­
wienia tow. Sobczyka grupa kil­
kunastu bojówkarzy z miejscowe­
go ONR. próbowała wywołać za­
mieszanie, w tym celu znienacka 
z za płotu obrzucili zgromadzo­
nych kamieniami, raniąc poważnie 
w głowę tow. Sawicką, której po 
mocy udzielił lekarz miejscowy, 
oraz powodując obrażenia cieles­
ne u szeregu osób. Zajścia zli­
kwidowała milicja robotnicza —  i 
zgromadzenie odbywało się dalej 
w spokoju.

Rezolucję PPS. przyjęto jedno­
myślnie.

Wieczorem odbyła się akademia 
w lokalu Centr. Zw. Rob. Budowla 
nych. Przemawiał również tow. 
Strzelecki.

Kronika krakowska
Z  n iedo li ro b o in ik ó w  

stolarsk>ch
Ciężka zaiste jest dola robotni­

ków stolarskich w Krakowie. Mimo 
pełnego sezonu 50 procent stola­
rzy znajduje się bez pracy. Winę 
za ten stan rzeczy ponoszą w głó­
wnej mierze pracodawcy, którzy 
drwią sobie z wszelkich ustaw so­
cjalnych, a w szczególności z usta 
wy o 8-godzinnym dniu pracy.

W wielu stolarniach stwierdzo­
no, że robotnicy pracują po kilka­
naście godzin dziennie. Możemy 
wymienić nazwiska tych majstrów, 
u których konrrola zastała pracu­
jących robotników po godz. 7 wie 
czorem. Do nich przede wszystkim 
należą p.p. Najder, Wroński i W i- 
lek. Wykręcali się jak mogli, ale 
niemniej fakt pozostał faktem. Nic 
dziwnego, że w tych warunkach 
panoszy się bezrobocie. Zamiast 
skrócić dzień pracy, majstrowie je­
szcze go przedłużają, byle nabić 
sobie kieszeń.

Taki np. p. Petela, który poucza 
inspektora pracy o ustawach so­
cjalnych, nie wypłaca robotnikom 
zaległych zarobków, nie ptaci za 
urlopy, nie uznaje umowy zbioro­
wej ani regulaminu pracy, a praco­
wnia jego pod względem sanitar­
nym przedstawia wprost rozpacz­
liwy obraz.

A. Wojtala w W oli Jiretowskiej 
zalegał z wypłatami zarobków i 
za urlopy, redukował robotników 
bez żadnego powoduj słowem ro­
bił co mu się żywnie podobało. Ale 
wyczerpała się cierpliwość robot­
ników. Solidarnie przystąpili do 
strajku. Po 3 dniach p. Wojtala 
zmiękł. Robotnicy uzyskali zale­
głości, cofnięcie redukcyj, pracoda 
wca również musiał zapłacić za 
nich zaległy podatek. To potrafili 
robotnicy zdobyć dzięki organiza­
cji i solidarności.

Jeszcze jest dość robotników 
stolarskich nieuświadomionych, 
którzy dają się wyzyskiwać w  nie 
miłosierny sposób. Obowiązkiem 
zorganizowanych towarzyszy sto­
larzy Jest uświadamiać tych, któ-

Życie robotnicze
Okręgowy Komitet Robotniczy 

P. P. S. im. 1. Daszyńskiego Kra­
ków - miasto odbędzie posiedze­
nie we wtorek 17 b. m. o godz. 6.30, 
wiecz., w lokalu przy Al. Krasiń­
skiego I. 16.

Echa najadu 
na mieszkanie lekarza
W swoim czasie donosiliśmy o 

nieudałym włamaniu do mieszka­
nia dr. Polańskiego w Skawinie.

Uprzedzona o planach przestęp­
ców policja udaremniła najście.

Pomiędzy włamywaczami a 
policją doszło do starcia.

Dwaj włamywacze Jan Bieda i 
Wojciech Piekarski zostali w cza 
sic strzelaniny ciężko ranni 1 zmar 
li w szpitalu w  Krakowie.

Trzeęi uczestnik włamania, An­
toni Wyroba, został ujęty i zasą­
dzony na 4 lata więzienia. Obec­
nie odpowiadał Wyroba przed Są­
dem Apelacyjnym, który wyrok za 
twierdził.

Dyżury lekarzy
DNIA 16 MAJA — NOC. 

Bochner Helena — Krasińskiego 5, tri.
180-86.

Friedner Fryderyk — Lelewela 12. 
Pleazowskl I .  — Starowiślna 17, tri.

i 884)0.
Osiek B. — Rynek Gł. 23, tel. 14148.

Kina
ADRIA: .Kom batanci". 
ATUA.NT1C: „ktytnm szpiegiem’

1 „Lekarz pięknych kobiet". 
BAGATELA: „Ottami akord i  Fo

lies Rergere**.
KINO MUZEUM: „Romeo 1 Ju­

l i i ' .
PROMIEŃ: „Ubóstwiana** (Marta

Eggerth, Frita Dongen).
ŚWIT: „Tygrys Esznapuru". 
STELLA: „Wesołe szaleństwo"

1 „Bohater z  Teksasu".
UCIECHA: „Zbłądziłam".
WANDA: „Zawiniłam".

rzy idą na pasku pracodawców, 
wskazując im na konieczność orga 
nizowania się w klasowym Zw ią­
zku.

Robotnik — jeśli chce — zdoła 
się obronić przed wyzyskiem i uci­
skiem. Trzeba mieć wolę czynu a 
w, walce wytrwałość i hart ducha.

Robotnicy stolarscy poprzez or­
ganizację, poprzez walkę strajko­
wą uzyskali umowę zbiorową. Dzi 
siaj w okresie wzmożonego wyzy­
sku, łamania ustaw i umowy będą 
niusieli przystąpić do ponownej ak 
cji w obronie zdobytych p raw j 
Związek klasowy będzie tą bronią, 
którą pobiją przeciwnika.

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 16 maja.

13.45 Koncert rozrywkowy — płyty. 
14.45 Wiad. bieżące. 1430 Pieśni majo­
we z Wieży Mariackiej. 15.05 And. dla 
dzieci: a) Skrzynka, b) lektura: Frag­
ment z książki R. Kiplinga: „Stalky 
i Spółka". 1535 Lokalne wiad. gosp. 
1840 Lokalne wiad. sport. 18.15 Muzyka 
Francuska — wyk. Wiad. Markiewiczów- 
na — fort„ Edward Jaworski — flet, 
Wojciech Smyk — obój z Katowic. 
18.40 Odczyt p. Li „Wymierające zwie­
rzęta" wygł. dr. Józef Biborski. asyst. 
U. J. 1835 Program. 23.00 Muzyka ta­
neczna — płyty.

WTOREK, 17 maja 1938 r.
11.40 M. Balakirew: Tamara, poemat 

symfoniczny (ork. symf. paryska) (pły. 
ty). 13.45 Pogadanka: „Ogródki szkol­
ne" w opr. Insp. Eugeniusza Frączka. 
14.45 Wiad. biećące. 1430 Pieśń majo­
we z Wieży Mariackiej. 15.05 „Czy wie­
cie, ie_“ w opr. dr. Jazu Reguły. 1535 
Lokalne wiad. gespod. 18.10 Lokalne 
wiad. sport. 18.15 Trio Emila Filipow­
skiego. Wyk. Emil Filipowski (skra.). 
J. Weinman (wiol.), Włodzimierz Or- 
micki (fortepian). 1835 Program. 23.00 
Muzy ka lekka w wyk. ork. Ett/ i  Chó-

Dana (płyty).

Kronika Bielska, B ałeś i okol cy
Oddział Biała, ul. Komorowitka 4 

Redaktor odpowiedzialny „Żyda Polskiego" 
skazany. Sadywe echa akcji pikieciarskiej

w Bielsku
Przed Sądem Grodzkim w Wa­

dowicach toczył się proces karny 
przeciwko red. odpowiedzialnemu 
„Życia Polskiego", Fryderykowi 
Domasikowi; tło procesu stanowi- 
Jy występy pikieciarzy w roku ub.

Stronnictwo Narodowe, wraz 
z ciążącymi ku niemu elementa 
mi, rozwinęło ożywioną agitację 
antyżydowską, której punktem 
kulminacyjnym było pikietowanie 
sklepów żydowskich.

Wychodzący w Bielsku-Bia­
łe j organ „p ik ledarski" „ż y ­
cie Polskie", uprawiający zawo­
dowo agitację antyżydowską, za­
mieścił w numerze z 22 grudnia 
1937 r. artykuł p. t. „Złota nie­
dziela w Bielsku-Białej", w któ 
rym napisał, że... „mimo rozpu­
szczonych przed tą niedzielą wer­
sy} o możliwości zajść na tle ak­
cji bojkotowej, minął ten dzień 
w zupełnie spokojnej atmosferze, 
abstrahując od wypadku napadu 
bojówki. dzia?ającej w interesie 
na pewno nie polskim, na p. S., 
młodego inteligenta za to, że zwró 
cił pewnej Polce uwagę, by żaku 
py swe poczyniła u swojego — i

Radio śląskie
PONIEDZIAŁEK, 16 maja.

1350 And. dla szkół: a) Za kilka ty
godni jedziemy na obóz letni — pog. 
jteiana Kisielińskiego, b) Mnzyka — 
płyty. 13.20 Koncert żyeteń. 1335 Na 
wiejskiej ubawie — płyty. 14.0C Wraż­
liwość psychiczna dzieci w wiekn przed­
szkolnym — pog. Henryki Rediowej
14.10 Mozyha rosyjska — płyty. 1435 
Wiad. bieżące. 1433 Wiad. giełdowe 
1435 Muzyka lekka — płyty. 1840 Wiad. 
sport. 1845 Muzyka francuska — w; k. 
Władysława Markiewiczówna — forte­
pian, Edward Jaworski — flet, Wojciech 
Smyk — obój. 18.40 Lekcja jęayke pol­
skiego. 1855 Program. 23.00 Mnzyka ta­
neczna — płyty.

WTOREK. 17 maja 1938 r.
'1,40 Ryszard Strauss: Fragmenty z

gusty Jdieszczanhtozlaehciccni" - mnz. 
dc komedii Moltear — płyty. 13.00 Kon­
cert żyeteń. 1345 Roamaitośei -  płyty. 
1435 Wiad. bież. 1435 Mnzyka lekka- 
płyty. 1840 Wiad. sport. 18.15 Radio do 
sł-ncnaczT. 18.25 Mnzyka lekka — płyty. 
1845 Pogadanka śląskiego Związku 
Kółek Rolniczych w oprać, -dyr. Euge­
niusza Harska. 1855 Program. 2350 
Mnzyka lekka i taneczna — płyty.

Radio warszawskie
PONIEDZIAŁEK, 16 maja.

WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. *.Z0 Gim­
nastyka. 6.40 Mnz. -  płyty. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Mus. — płyty. AM Aud. dla 
sokół. 1150 And. dla poborowych. 1.15 
P.lscy koloniści W Ameryce Połndzk — 
pog. 11.4U W sklepie kolonialnym. 1137 
Hejnał. 12.03 And. połndA. 1530 Wiad. 
gospod. 15.45 Z pieśnią po krajn. 1645 
Ork. Wileńska. 1630 Pog. akt. 17.00 
Wpływ człowieka na przyrodę — odczy t
17.15 Koncert kameralny — wyk. L. 
K tn iloma — sknypce, T. Lilan — wio- 
lanczria, J. Lefeld — fortepian. 1730 
W ad. sportowe. 1840 Jazz — płyty.
18.30 Program na jutra. 1835 And. d'.a 
wei. 19.00 And. żołnierska. 1930 Spo- 
tccane i artystyczne za da a w literatur?. 
1930 Pog. akt. 20.00 Koncert rozrywko­
wy (z Poznanie). W przedwie ok. 20.45 
Dziennik i Pog. 21.40 Nowości literac­
kie. 22.00 Koncert. 2230 Ost. dziennik. 
23.00 Wywiad z Prezesem niemieckiego 
AGOT.

WARSZAWA IL  13M Nosi pieśnią- 
rze rewiowi — płyty. 1450 Parę infor- 
maeji. 14.05 Program. 1440 Koncert roz­
rywkowy — płyty. 15M Jak współ- 
dział: mv w ruch u oliesnym"-felieton. 
1545 Wiad. seport. 1530 Zespół Ty- 
ehowskiego i Osieckiego. 18.00 Soliści: 
Iae Rola — śpiew. Sylwester Czarnow­
ski — klarnet. 1850 Muz. ang. — pły. 
ty 1935 Życie kulturalne stolicy. 22.00 
Reportaż. 8S.IS Mnz. tan. 23.0S V Sym­
fonia Czajkowskiego — płyty.

WTOREK, 17 maja 1938 r.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 630 Thn. 

nastyka. 6.40 Mnz. (płyty). 7.00 Dzien­
nik por. 7.15 Mnz. (płyty). 8.00 And. 
dl: szkół. 11.00 And. dla poborowych. 
1145 „Jak wędrował promyk słońea". 
słuchowiska dla dzieci. 1140 R. Stranw 
(płyty). 1157 Sygnał czasu i Hejnał. 
12.03 And. połnd. 1530 Wiad gospod.
15.45 „Rzeczy ciekawe z pięeta części 
świata". 16.05 Akt. fśnans.-gospod. 1645 
Ork. Lwowska. 1630 Pag. akt 17.00 
Najstarsze centrum górnictwa poUkie- 
go — odczyt. 17.15 Rec. fortep Sylcii 
Serbeacu. 1750 Więcej śwmtłz — pog. 
18.00 Wiad. sportowe. 1840 Skrzynka 
teebnirana. 1835 Program. 18.35 And. 
dli wsi. 19.00 „Goethego winowy z 
F.ckermanuem**. 1935 Ork. mandolin. 
1955 Pog. i dziennik. 2045 JDo« Juan" 
Mozarta (płrty). 22.50 Ort. dziennik.

WTOREK, 17 maja 1938 r.
WARSZAWA n . 13.00 Koncert rot- 

rrwkewy (płyty). 14.00 Parę hs omtacli 
14.05 Program. 1440 Mnz. tan. 15.00 
Pog. akt. 1540 Wiad. sport. 1545 Ze- 
spół H. Kowalskiego. 18.00 R. Schu­
mann (płyty). 19.00 Mnz. lekka (pły­
ty). 1955 Życie knłtnra'tle stolicy. 22.00 
„Cło serca" — monolog. 22.15 Mnz. 
tan. 23.00 Serenay w wyk. Jadwigi Hen- 
nert. 2335 Mnz. ten. (płrty).

zarzucił pracownikowi spółdzielni 
„Społem", p. Kuźmie, udział w pa 
wyższym napadzie. Ponadto uka­
zała się w następnym numerze 
tego pi«ma notatka p. t. „Oblicze 
kontrakcji", w której po stwier­
dzeniu solidarności 1 bezwzględ­
nego podporządkowania się „wszy 
stkich Żydów hasłom bojkotu firm 
polskich" autor ubolewa nad tym, 
że jeszcze istnieje odłam społe­
czeństwa polskiego „popierający 
jawnie wrogie nam żydostwo", 
czego dowodem był fakt „pobicia 
p. S. w Bielsku przez bojówki, do 
których należeli socjaliści, jak np. 
p. Kużma ze spółdzielni „Społem' .

Dotknięty treścią powyższych 
notatek p. Kużma wystosował do 
redakcji „Życia Polskiego" list, 
prosząc qa podstawie § 19 austr. 
ustawy prasowej o zamieszczenie 
sprostowania.

Redakcja życia Polskiego" 
sprostowania tego nie umieściła, 
wobec czego p. Kużma wytoczył 
przeciw red. odpowiedzialnemu ie 
goż pisn^i akt oskarżenia o prze­
kroczenie z § 21 austr. ustawy 
prasowej, wnosząc równocześnie 
o zawieszenie tygodnika aż do u- 
mieszczenia sprostowania.

Na rozprawie oskarżony do w i­
ny się przyznał, ofiarując dowód 
prawdy. Na wniosek pełnomocni­
ka oskarżyciela sąd pominął wnio 
sek dowodowy oskarżonego I po 
zamknięciu przewodu sądowego 
wyda? wyrok, skazujący red. Do- 
masika za nieumleszczenie spro­
stowania na grzywnę 100 zł. z za 
mianą w razie nieściągalności na 
10 dni aresztu, a nadto zarządził 
zawieszenie wydawnictwa aż do 
czasu wydrukowania żądanego 
przez p. Kużmę sprostowania.

Skargę imieniem p. Kużmy wnn 
sił adwokat dr. Daniel Gross 
z Białej.

List Lotem 
(  J  Jzastąpuje  
k S/  te le g ram
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SZTAFETA
ROBOTNICZA

ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Metody, które rozwalają sport
Rządy klubów fabrycznych w  W.O.Z.B.

Nasze rekordy
O dbyw a się bieg ko la rsk i jednego  

ss m ieszczańskich klubów  W arszaw y. 
W  biegu b ierze  udział rów nież k ilku  
zaw odników  a K lubu Robotniczego. 
W obec tego , i e  o rgan iza torzy  nie 
stanęli na w ysokośc i zadania i na, 
Mecie- b y ł bałagan, przyznano je d ­
nemu z  zaw odn ików  robotn iczych 3 
nagrodę, m im o że  p rzyszed ł na dal­
szy m  miejscu.

Z awodnik nic wah a się  ani chwili 
i nagrody nie prztfjm uje, nie chcąc 
się s tro ić  w  cudze p iórka , ani od­
bierać ' n iezasłużonych nagród. T ak  
m y  rozum iem y sport w edług zasady  
fa ir play . To są  nasze rekordy.

...i ich rekordy
W  łódzk iej p iłkarsk ie j k lasie  A. od 

szgręgu la t w a lczy  R obotniczy  Klub 
S por tow y  W idzew . K lub m ieśc i się 
w  dzieln icy robotnicze) i  m usi w y ­
trzy m y w a ć  ta k  potężną  konkurencję, 
jaką  stanowi W im a, klub fabryczny  
W idzew sk iej M anufaktury. D ruży­
nie robotn iczej nie brak chęci do 
walk i i  sportow ego, szlachetnego  
współzaw odnictw a, m im o to  je j obec­
na sy tu ac ja  Jest trag iczn a  i  g rozi je j  
spadek do k la sy  n iższe j. W ięc coś 
innego wchodzi w  rachubę. Donosili­
śm y  w  sw oim  czasie o  skaperowaniu  
9 (!) g ra c zy  W idzew a do K . S . N i- 
ciarnia, fabrycznego  klubu Ł ódzkie j 
F abryki N ici. N ie  dawno ŁO ZPN  u- 
kara ł tych  9 roczną dyskw alifikacją  
z a  grę w  drużyn ie „dzikiej", ponie­
w aż „Niciarnia" do Związku nie zo­
sta ła  p rzy ję ta .

N iezależnie od tego jednak  driłży- 
na robotn icza zo sta ła  rozbita . To są  
„ich" m etody  4 „ich" rekordy. Zdaje 
się , że  ocena e ty k i sportu  burżuazyj- 
nego  i  sportu  robotn iczego na p rzy ­
kładzie ty ch  dwóch w ypadków  na­
biera właściw ego św iatła.

J . R.

Piłkarze robotniczy walczą
Toruń: RKS Bałtyk— K. p . w .  Po­

morzanin 3:1  (0 :1 ). Mistrzostwo.
Lwów: RKS—Hasm onea 0:0 Mecz 

towarzyski .
Ł ódź:  Widzew —  Ł. T. S. G. 1:6.
Tur —  Sokół (Aleksandrów) 4:2 

(2:2) m istrz kl. B.
Tur Cartago—Jutrznia 17:0 (7:0). 

Mecz towarzyski.
W arszawa: Gwiazda —  Marymont 

4:1. Skra —  Drukarz 3:2.
Zagłębie: RKS Zagłębie —  Sar­

m acja 5:1.
• •

U biegły tydzień przyniósł dwa cen 
ne zwycięstw a RKS Bałtyk i RKS 
Zagłębie.

Pomorze <
RKS B ałtyk powraca do sw ej ze­

szłorocznej form y. Pocieszająca jest 
form a fizyczna graczy, którzy w y­
trzymują pełne 90 m inut gry. Ta­
belką pomorskiej klasy A  przedsta­
w ia s ię  obecnie następująco:
1) Gryf 12 19 22: 8
2) Ciszewski 11 18 44:14
3) Unia 12 16 25:25
4) Bałtyk 12 15 29:13
5) KPW  Pomorzanin 12 18 25:26
6) Polonia 11 6 12:29
7 )  PPW  11 4 12:20
8 )  W KS 11 1 8:33

Zagłębię
Dobrą form ę RK S Zagłębie sy­

gnalizow aliśm y już w  ubiegłym  ty­
godniu. W ysokie zwycięstw o Zagłę­
bia potwierdziło naaze przewidywa­
nia.

RKS Zagłębie pozostaje nadal na  
II  m iejscu w  tabeli, jeśli jednak 
zdoła utrzym ać sw ą formę, m a duże 
dane na m istrzostw o. Również Skra

Związki Zaw odow e-atfkultury fizycznej!
Wspaniały rozrost sportu w Z.Z.K.

W demokratycznych krajach Zacho­
dni, zwłaszcza we Francji, istnieją sze­
roko rozbudowane sekcje sportowe 
przy związkach zawodowych. Krzewie- 

kultury fizycznej wśród mas prole­
tariackich jest czynnikiem bardzo istot- 

i znajdującym na Zachodzie pełne 
umienie. U nas w tej sprawie robi 

się stosunkowo mało. Wprawdzie ist­
nieją kluby i  sekfje sportowe przy nie­
których Związkach zawodowych, nie 

jednak to charakteru matowego, ja- 
mieć powinno. Najlepiej może ze

Klub i Ilość
Sekcyj

1. RJLS. — Z.Z.K. Piotrków

Zagórz

Koluszki

Łapy

Krośniewice
Pruszków
Siedlce
W-wa Praga
Kraków
Katowice

46 sekcyj, przeszło 600 ćwiczących i nieś szachy, istnieją także sekcje dra- 
członków — to w naszych warunkach maty ranę. W szachach wybijają się 
cyfry bardzo ładne. Prócz pracy ściśle zwłaszcza Iwowiacy, dzierżący mistrzo- 
sportowej, R. K. S.-y uprawiają rów-1 tfwo Małopolski.

do siebie widmo spadku 
z  Ligi. Tabela zagłębiowskiej Ligi 
Okręgowej przedstawia się obecnie 
jak  następuje:

Klub gier pkt. sL br.
CKS 14 24 52:18
BKS. Zagłębie 14 22 58:25
W arta 14 19 45:26
U nia 14 16 72:28
Sarm acja 13 14 35:25
Brynica 14 14 20:31
Brygada 14 11 21:39
RKS Skra 14 9 24:38
Częstochówka 13 8 18:52
Turyści 14 1 9:92

Lwów
Lwowski RK S rozegrał z  Hasmo- 

neą m ecz towarzyski, ponieważ sę ­
dzia uznał boisko za niezdatne do 
gry. Tabela lwowska wygląda, jak  
niżej:

gier  pkt. st. br.
1) Czarni 19 29: 9  58:22
2) Polonia 18 26:10 39:21
3 )  U kraina 18 24:12 36:25
4) Hasm onea 18 22:14 27:13
5) Pogoń (Stryj) 18 20:16 51:39
6) W KS Jarosław  18 20:16 23:18
7) R. K. S . 17 18:16 19:10
8 )  Pogoń I. B. 18 18:18 41:48
9) Resovia 18 18:18 32:32

10) Junak 19 17:21 42:49
U )  Łechta 18 16:20 44:34
12) Czuwaj 18 11:26 20:46
13) Korona 10 8:30 31:77
14) D rugi Sokół 18 7:29 16:40

Łódź
Łódzki .Widzew znalazł się pono­

w nie na skraju przepaści. Drużyna 
przegrała w ysoko sw ój m ecz i oku­
puje ostatnie m iejsce w . tabeli. Spra­

wszystkich związków zawodowych 
wiązał tę sprawę Związek Zawodowy 
Kolejarzy, który pierwszy z wszystkich 
związków na terenie Polski stworzył 
przy poszczególnych kołach szereg 
cyj — R. K. S.-ów. Sekcje sportowe 
Z. Z. K. ciągle się rozbudowują, J 
jemy napływ szeregu nowych członków 
i  stworzenie przy poszczególnych 
R. K. S.-ach szeregu nowych sekcyj. 
Jak przedstawia się działalność ( 
towa Z. Z. K. w chwili obecnej,
-.ruje nam poniższa tabela:

Jakie Sekcje czynne 
klub posiada

Lekkoatletyczną, piłki nożn., gier 
aport-, kobiecą, boks, ping-pong,

Lekkoatlet., piłki nożnej, gier 
sport-, kobiecą, ping - pong., nar­
ciarską, szachową.
Piłki nożnej, gier sportow., kobiecą, 
hokejową.
Lekkoatlet., piłki nożnej, gier
sport., kobiecą, ping - pongową. 
Lekkoatlet., piłki nożnej, gier 
sport., kobiecą.
Piłki nożnej, ping - pongową.
Gier sport., szachową.
Lekkoatlet., gier sport, kobiecą, pił­
ki nożnej.
Ping - pongową, gry sportowe.
Piłka nożna, gry sportowe.
Piłki nożnej, gier sportowych.
Gier sportow., ping . pongową.
Gry sportowe, lekkoatletyka.
Piłka nośna.

w ę Widzewa, którem u skaperowano 
prawie ca łą  drużynę, poruszamy 
innym  miejscu.

Tabela kl. A  przedstawia się na­
stępująco:

Klub gier pkt. st. br.
1) WIMA 13 23 32: 8
2 )  Unlon-Tcuring 13 21 3
3) PTC 13 13 2
4) Sokół (Pabian.) 13 13 17:17
5) ŁTSG 12 12 23:16
6) Burza 13 12 25:20
7) W KS 12 10 29:23
8) Sokół (Zgierz) 12 8 8:14
9) SK S 12 7 19:23

10) Widzew 12 6 18:39
N ależy zanotować zwycięstw o B- 

klasow ego łódzkiego Tura i  rekordo­
w ą porażkę Jutrzni „z nóg“ młodej 
drużyny Tur —  Cartago. która m a  
wszelkie szasne w ybicia się.

Warszawa
W  W arszawie sytuacja je s t  jasna. 

W  tabeli R PA prowadzi Skra bez u- 
traty  punktu ( ! )  i  jest  prawie pew ­
nym. m istrzem .

Zagrozić Jej może w  w yjątkowym  
w ypadku jedynie Gwiazda, która ma 
również zapewnione wicem istrzo­
stw o. N ie wiadomo, co będzie z  za­
w ieszonym  Żarem. Bardzo trudne 
jest położenie Elektryczności.

Tabela przedstawia się jak na­
stępuje:

gier pkt.
1) Skra 10 20: 0
2) Gwiazda 10 16: 4
3) Drukarz 11 9:13
4) Sarm ata 8 7: 9
5) żar  7  5: 9
6) M arymont 8 4:12
7) Elektryczność 8 1:15

Dziwne rzeczy dzieją się w  zwią 
zku z Waln. Zebraniem w WOZB. 
Jak wiadomo, Związek ten opano. 
wany jest przez t  zw. kluby fa­
bryczne, które zrobiły sobie z nie­
go cichy zakątek, do którego boją 
się dopuścić ludzi nie ze swego 
grona, ludzi, którzy nie własne 
ambicje, ale dobro sportu mieliby 
na uwadze. Ze specjalną niechę­
cią odnoszą się do klubów robot­

Między R. K. S.-ami a klubami Ko­
lejowego Przysposób. Wojsk. (KLP.W.) 
istnieje rywalizacja sportowa, w któ­
rej obecnie, rzecz jasna, K. P. W-, jako 
organizacja bez porównania bogatsza, 
jest górą. Zakres działalności Z. Z. K. 
obejmuje jednak coraz szersze kręgi 
kolejarzy.

Z. Z. K. powinien służyć przykła­
dem innym związkom, przy których 

ma sekcyj sportowych, a jeśli ist­

Udany start Szklanych Domów
młodzików stanęło na starcie  

biegu o m istrzostw o WRSKO. Jest 
to  liczba zadawalająca, ale na star­
cie m ogłoby być nie 50 a  150 m ło­
dych biegaczy, gdyby był jasny  k ie - | 
runek przygotowania sportowego na 
rybku. Podczas takiego biegu wszel­
kie im prezy dla juniorów powinny 
być odwołane, aby umożliwić, a  na­
w et zobowiązać do udziału w szyst­
kie kluby posiadające sekcje Junio­
rów.

W  biegu tym  po raz pierwszy 
startow ała drużyna organizującego 
się  na Żoliborzu RKS Szklanych Do­
mów, który w  punkt, ogólnej zajął 
2 m iejsca, dając wyprzedzić s ię  ru­
tynowanej Skrze tylko o 2 punkty.

W  ciekawym  tym  biegu na dystan  
sie 1600 mtr. prowadził początkowo  
niestowarzyszony Lenard, na 2 okrę- 
żeniu doszedł go późniejszy zwycięz- 
ca  Andrzejczaka 15 letni życzyński, 
na 200 mtr. przed m etą m ija Lenar- 
da t zbliża s ię  do trzeciego Rozwa­
dowskiego ze  Szkl. Domów.

W ynik biegu: 1) Andrzejek (RKS 
Szklane Dom y) 4.56,8: 2) Terllcz
(Skra) 5.11; 3 ) Rozwadowski (Szk. 
D .) 5.14; 4) Życzyński (S ). 5) Ome- 
lański <S); 6 ) R usek (S .D .), 7) Le­
nard (niestow .); 8 ) W eiter (G ): 9) 
Aronfeld (G ); 10) Orzechowski (S ).

. w  grupie młodszej od 13 do 15 
lat Życzyński (Skra). 2 ) Chochoł 
(Skra), 3) Olejniczak H I (Naprzód 
Brwinów).

1) niestowarzyszony Lenard, 2) 
Popławski.

Teror w  stosunku
do robotnlkiw-sportowctw 

na Łotwie
N a  Łotwie, skazano na paroletnie 

więzienie 27 towarzyszy, pod zarzu­
tem  nielegalnej działalności w  robot 

związkach sportowych. Przy
pominamy, że  sport
s ta ł w  r. 1934 zdelegalizowany po 
przewrocie faszystow skim .

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Tow. Tworek (P iotrków ). Prosi­

m y o nadesłanie fotografii do leg ity­
m acji prasowej /.

Nadsyłajcie korespondencje 
do „Sztafety Rob."

S ita  „S iły *
Mecz zapaśników śląskich ze Skrą (W-wa)

Stosunkowo dużym  zainteresowa­
niem cieszył się w ystęp zapaśników  
śląskiej drożyny Siła  ze Skrą w ar­
szawską.

A tletów  „Siły** cechuje właśnie  
brzmienie nazw y Ich klubu, aczkol­
w iek 1 um iejętności techniczne są  
ta poziomie najw yższej klasy pol­

sk iego zapaśnictwa.
Miła Ich prezencja na m ecie oraz 

dżentclmeneria, zjednała lm całko­
wicie publiczność.

N atom iast zapaśnicy Skry obni-
<li swój lot I będą m usiell dużo 

pracy przyłożyć, ażeby uzyskać po­
ziom z  przed kilku lat. Wśród m y- 
słowlczan zwracał uw agę Jasiński. 
Skra w ygrała tylko jedną walkę  
przez M alińskiego.

W kolejności w ag zwyciężyli: Pa­

niczych, stanowiących jedną trze­
cią część klubów zrzeszonych w 
WOZB rozwijających się mimo 
ciężkich warunków, ku zmartwie­
niu obecnych patronów boksu na 
terenie Warszawy. — W obecnym 
układzie sił na Walny mZebraniu 
kluby robotnicze byłyby czynni­
kiem decydującym, tym przysło­
wiowym języczkiem u wagi, albo 
miotłą, która mogła wymieść te-

nieją, to tylko w małym zakresie 5 nie 
obejmują mas.

Apelujemy więc do związków zawo­
dowych: frontem do sportu! Szerzmy 
wśród mas proletariackich jak najroz­
sądniej pojętą kulturę fizyczną; Niech 
zaistnieje szlachetna rywalizacja sporto­
wa między poszczególnymi związkami.

szych towarzyszy z
Zachodu.

Raw.

Punktacja drużynowa za 4 zawod­
ników: I  —  Skra 99 pkt., n  —  RKS 
Szklane Domy 97 pkt., H I —  Gwia­
zda 4-1 pkt.

D o spraw y sportu dla juniorów —  
wrócim y w  następnej „Sztafecie".

J. M.

Skra-Gwiazda 7:0!
Oczekiwane z zainteresowaniem 

derby najlepszych klubów robot­
niczych stolicy zakończyły się roz 
gromieniem Gwiazdy przez lidera 
tabeli R. P. A. „Skrę". Skra grała 
doskonale we wszystkich liniach 
i wykazała, że nie ma obecnie prze 
ciwnika wśród klubów robotni­
czych stolicy. Bramkami podzielili 
się Smosarski II —  3, Kałuski —  2 
i Zaleski 2.

Sprawy Łodzi
Szczypiorniści TUR-a wicemistrzem A-klasy
Drożyna szczypiorniaka TUR-a słała 

się w tegorocznych mistrzostwach okrę­
gu jednym z najpoważniejszych kandyda­
tów na mistrza.

W 6 grach TUR stracił tylko 3 punkty, 
ulegając mistrzowi ŁKS, prowadzącemu

Kolarstwo robotnicze Łodzi rusza ze startu
Jeszcze jedna gałęż sportu kolarstwo, 

została zdobyta dla klubów robotniczych. 
Pierwsza dopiero sekcja kolarska w Ło­
dzi została zorganizowana przy TUR—

Nacisk położony jest głównie na tu­
rystykę, bez zaniedbania kolarstwa wy­
ścigowego.

R.K.S-y przeciw kołtunerii małomiasteczkowej
W jakich warunkach pracuje sport ro­

botniczy na prowincji łódzkiej niech 
świadczy fakt zachowania się kołtunów

w łow ski (9 ) —  Wojdak (W ) w  5 
min. 15 sek. Jasiński (S ) —  Szlen- 
Wer (W ) na punkty. Sitko (9 ) —  
W lciak w  9 m . 15 sek. Anilros (9 )—  
Chrzanowski w  5 m .1 0  sek. Sta­
choń (9) —  Sobieraj (W ). Jedyne  
zwycięstw o dla Skry w yw alczył Mn 
liński, kładąc w  1 min. 30 sek. Rych 
tera z  Siły.

Sędzią głów nym  był p. Ostrowski, 
arbitrami zaś pp.: Szczeblewskl 
(W ) oraz Mened (91.). Sędziowanie 
zadowoliło w zupełności.

Przed zawodami odbyła s ię  w y­
m iana upominków. Ślązacy przywie 
źli p iękny upominek w  formie obe­
lisku, w ykutego z  bryły kamiennej.

Zawody zostaw iły b. m iłe wraże­
nie i  były dobrą propagandą ciężkiej 
atletyki.

go, czy ow ego pana z wygodne­
go fotelu. Zrozumieli to  ci pano­
wie i blady strach ich ogarnął; co 
by to było, gdyby nich nie było! 
Uradzono, że choć częściowo na­
leży osłabić kluby robotnicze. Los 
(nowy sposób praktykowany w  
WOZB dla załatwiania spraw!) 
przeznaczył na ofiary: Skrę Fale- 
nica, Turowiankę i żar. Skrze F. 
odebrano 1 pkt za mecz, w  którym 
rzekomo walczyli dwaj niezglo- 
szeni zawodnicy, z których jedne­
go, jak się okazuje, potwierdzenie 
jest w  posiadaniu klubu, a drugie-

> jeszcze nie nadesłał PZB. 
żar pozbawiono pkt. za podob­

ne rzekomo przewinienia. Ale naj- 
ciekawiej „załatwiono się" z Toro 
wianką. Tu „zadecydował** mecz 
z Elektrycznością, na którym w al­
czył niezgłoszony członek Elek- 
tryczności. Przepisy i zdrowy roz­
sądek, mówią, że w  takim wypad­
ku przyznałoby się v. o. dla Turo- 
wianki. Proste i logiczne załatwie­
nie dla wszystkich, ale_. WOZB 
zakwalifikował zawodnika Turo- 
wianki, za to że walczył z zawod­
nikiem niezgłoszonym... a jedno­
cześnie PZB zaliczył ten mecz dla 
Elektryczności!!! Gdzie ta  Jest lo ­
gika 1 poco są przepisy, chyba 
tylko wiedzą panowie z WOZB.

W  ten to „prosty" sposób oo- 
zbawiono trzy kluby prawa głosu, 
do posiadania którego potrzebne 
jest 6 pkt. (1 pkt za mecz) jako 
♦iniT m, przy czym w  ‘akim w y . 
oadku klub aotom i‘y'-ni«s otrzy 
mu je jeszcze dalszych 10 pktów. 
Razem więc trzy kluby robotnicze 
straciły około 60 pkt, które zade­
cydowałyby o  nie jednymi!

Doprawdy, panowie, źle się ba­
wicie, a jeśli nawet odniesiecie 
zwycięstwo, a tymi sposobami 
zwyciężycie napewno, to będzie 
ono tylko pyrrhusowe, mocno nie 
sławne, a przede wszystkim szko­
dliwe dla sportu.

DEKA.
Do sprawy tej jeszcze powróci, 

my i odsłonłmy dalsze kulisy „u. 
trącania" niewygodnych klubów 

iw>’czycli przez władców W.
O. Z. B.

bez strat, i  remisując z HKS.
Obecnie znajduje się TUR. na dru­

gim miejscu tabeli mistrzowskiej, z któ­
rej nie pozwalając się zepchnąć, zagra­
żać będzie stale leaderowi.

W ramach łącznie 
mistrzostw klubowych S miejace ogól­
ne, a 4 w kolejności mistrzów zdobył 
Leśkiewicz „Cartago" w czasie 3,03,24. 
4 kolarze skleryfikowani przed nim o- 
trzymali nagany za ominięcie właściwej 
trasy finiszu. 12 miejsce zajął Rythtel- 
ski. Uczestniczyło 80 zawodników.

portowych w Konstantynowie, małym 
miasteczku koło Łodzi.

Ubiegłej niedzieli odbył się w Kon­
stantynowie zorganizowany z okazji 
Święta W. F. turniej piłkarski z udzia­
łem tamtejszych klubów. KKS., Strzeł-

Robotniczego KS. 

rozgrywkach Strzelec pokonał
KKS. 1:0, RKS. z kolei zwyciężył Strzel 
ca 1:0. Ostatnie spotkanie będące już 
tylko formalnością ze względu na niski 
poziom gry KKS. miał rozegrać I 
klubem RKS., który nieraz już spuścił 
swemu przeciwnikowi tęgie baty.

Tym razem jednak panowie KKS-u 
obrali niezwykłą drogę. Oświadczyli, iż 
nie będą grali z klubem robotniczym, 
bo— to komuniści.

Dla małomiasteczkowych łyków, człon 
kowie klubu robotniczego, to ko­
muniści, przed tym zaś póki grali w 
KKS. byli dobrzy i mili.

Oczywiście organizatorzy święta wy­
ciągnęli w stosunku do warchołów od­
powiednie konsekwencje.
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